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D z is ie js z y n u m e r z a w ie r a 6 s tr o n i d o d a te k  „ R o ln ik * .C e n a p o je d y n c z e g o  n u m e r u  1 0 g r .

BEZPARTYJNE POLSKO > KATOLICKIE PISMO LUDOWE

D -i—l—a—. BAW  e ksp e d . m ie s ię czn ie 7 9g r.zo dn osze -  

1 I Z8U pi a lu • n iem p rze z p ocz tę 2 1 g r. w ię ce j. W  w y ­

p a d ka ch n ie p rzew idz ian ych , p rzy w strzym a n iu p rzed s ię b io rs tw a , 

z ło żen ia p ra cy , p rze rw an ia ko m u n ika c ji, a b o ne n t n ie m a p ra w a  

żą da ć p oza te rm ino w ych d o s ta rcze ń g a zdy , lub zw ro tu  ce ny a bo na ­

m e ntu . Z a d z ia ł o g ło sze n io w y R e da kc ja n ie o d po w ia da . R e da k to r 

p rzy jm u je o d 1 0— 1 2. N ad es łan ych  a n ie  zam ów io nych  ręko p isów  R e ­

d akc ja  n ie  zw raca  i n ie  h o no ru je . R ed akc ja  i a dm in is trac ja  u l. M ick ie ­

wicza 1. T e le fo n 8 0 . K o nto czekow e P . K . O . P o zna ń 2 04 ,25 2 .

Sutniennem wykonywaniem obowiązków,PONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojczyzny!

O rt c *7 a n ■ ■ a ■ o g ło s i, p ob ie ra s ię o d w ie rsza m m . (7  
y 1 U o  Z C  111 C l . lam .) 1 0 g r., za rek lam y n a s ir. 4 -la m . w  

w iad om ośc ia ch p o to cznych 3 0 g r. n a p ie rw sze j a tr. 5 0 g r. R ab a tu  

u d z ie la s ię p rzy  c ięg le m  o g łaszan iu . ,G ło s W ą b rze sk i* w ych od z i 

trzy razy tyg od n . i to : w p on ie dz ia łek , ś ro dę i p ią te k . P rzy a ąd o-  

w e m  śc iąg an iu n a le żn o śc i rab a t u p ad a . D la sp ra w  sp o rnych jes t  

w łaśc iw y S ą d w W ’q brze in ie . —  Z a te rm in ow y d ru k , p rzep isan e  

m ie jsce o g łoszen ia a dm in is trac ja n ie o d p ow ia d a . W yda w n ic tw o  

za strze ga so b ie  p ra w o n ie przy ję c ia  o g łoszeń  b e z p od an ia  p ow od ów
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N A  D R O D Z E  P O P R A W Y .

Dalsze ułatwienia w zakresie 
konwersli zobowiązań 

rolniczych
Z a g a d n ie n ie o d d łu ż e n ia r o ln ic tw a  

ja k o  je d n e g o  z e  ś r o d k ó w  w a lk i z  k r y ­

z y s e m  i je g o  s k u tk a m i s ta ło  s ię w  o -  
s ta tn ic h la ta c h p o d s ta w o w ą tr o s k ą  
r z ą d u  w  d z ie d z in ie p o lity k i g o s p o ­

d a r c z e j .

C e lo w e w y s iłk i, d ą ż ą c e d o r o z ­

w ią z a n ia te g o  z a g a d n ie n ia , z n a la z ły  
s w ó j w y r a z w in ic jo w a n e m p r z e z  
r z ą d u s ta w o d a w s tw ie , ja k  r ó w n ie ż  w  
s z e r e g u  z a r z ą d z e ń  a d m in is tr a c y jn y c h .

O s ta tn io  o g ło s z o n y  d e k r e t P r e z y ­

d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j i r o z p o r z ą d z e­

n ie m in is tr a s k a r b u , d o ty c z ą c e u ła ­

tw ie ń d la in s ty tu c y j k r e d y to w y c h , 
w p r o w a d z a ją —  z a k r e s ie k o n w e r s j i  
k r ó tk o te r m in o w y c h z o b o w ią z a ń r o l­

n ic z y c h o c h a r a k te r z e  z o r g a n iz o w a ­

n y m  —  d a lsz e  b a r d z o  z n a c z n e  u lg i d la  
d łu ż n ik ó w  - r o ln ik ó w . W  z w ią z k u  z  
te m  B a n k  A k c e p ta c y jn y  r o z e s ła ł in ­

s ty tu c jo m , w ie r z y c ie ls k im o k ó ln ik ,  
m ó w ią c y  o  z a s a d a c h  u d z ie le n ia  p o m o ­

c y  in s ty tu c jo m , z a w ie r a ją c y m  u k ła d y  
z d łu ż n ik a m i w  z a k r e s ie w ie r z y te l ­

n o ś c i r o ln ic z y c h . W  m y ś l te g o  o k ó l­

n ik a  te r m in  z a w ie r a n ia  u k ła d ó w  k o n ­

w e r s y jn y c h  z o s ta ł p r z e d łu ż o n y  d o  d n J  
5 1 p a ź d z ie r n ik a  1 9 5 6  r .

U d z ie la n ie o d s e tk o w ej p o m o c y g s k jc h  
S k a r b u P a ń s tw a d la  in s ty tu c y j w ie -B J l ir y  
r iy c ie ls k ic h  z ty tu łu  o b n iż e n ia  d łu ż - l L a w e t a I .m a tlli z u s la w io ,n a n a  

m k o m  o d s e te k  o d  w ie r z y te ln o ś c i, o b - |n ie j tr u c.i;ip.,leli marynarze, 
ję ty c h , u k ła d a m i k o n w e r s y jn e m i, z a -f fl T • i i .■
w a r te m i p r z e d  d n ie m  1 g r u d n ia 1 9 5 4 ®  . 1 1 1 1 kroczy I kroi Ed-

r o k u , p r z e d łu ż o n e z o s ta ło n a d a ls z y B 's a ,( . ‘ P(>Plzef*zany przez chorą-
1 1 * • • j i i >■ i r iin < n n n n 7 i 1 c-zł.. . . I ;

r o k  o b o w ią z y w a n ia  ty c h  u k ła d ó w .

W y s o k o ść o p r o c e n to w a n ia d łu ­

g ó w , o b ję ty c h  u k ła d a m i k o n w e r sy j ­

n e m i, p o z o s ta je n a  p r z e c ią g  tr z e c ie g o  
r o k u  ic h  o b o w ią z y w a n ia  b e z z m ia n y , 
Ł  z n . p r z y  u k ła d a c h  z a w a r ty c h  z  p o ­

s ia d a c z a m i g o s p o d a r s tw w ie js k ic h  

L  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
c a m i i o s o b a m i p r a w n e m i —  4 i p ó ł 
p r o c e n t w  s to s u n k u  r o c z n y m  —  n a to ­

m ia s t w  o d n ie s ie n iu d o  g o s p o d a r s tw  
w ie jsk ic h  g r u p y  C  —  6  i p ó ł p r o c .

P o c z y n a ją c  o d  n a jb liż s z e j  r a ty  k a ­

p ita ło w e j , p ła tn e j p o  d n iu  5 1  g r u d n ia  
1 9 5 5  r ., z a w ie s z o n a  z o s ta je  s p ła ta  c z te ­

r e c h  k o le jn y c h  p ó łr o c z n y c h  r a t k a p i­

ta ło w y c h  o b ję ty c h  u k ła d a m i k o n w e r ­

s y jn e m i b e z  w z g lę d u  n a  to , c z y  d łu ż ­

n ik  k o r z y s ta ł u p r z e d n io  z je d n o  lu b  
d w u le tn ie j k a r e n c j i. O d r o c z o n e r a ty  
m a ją  b y ć  s p ła c o n e  p r z e z  d łu ż n ik ó w  w  
c z te r e c h d o d a tk o w y c h p ó łr o c z n y c h  
te r m in a c h , o b ję ty c h u k ła d a m i k o n ­
w e r s y jn e m i.

W  s to su n k u d o  n o w o z a w ie r a n y c h  
u k ła d ó w  k o n w e r s y jn y c h , n ie z a le ż n ie  
o d g r u p y g o s p o d a r s tw w ie js k ich ,  
w p r o w a d z o n y z o s ta ł d w u le tn i o k r e s  
w o ln y  o d  s p ła t k a p ita ło w y c h .

P o n a d to  p o d a n e  s ą  w  o k ó ln ik u  z a ­

s a d y  z a w ie r a n ia  u k ła d ó w  k o n w e r s y j ­

n y c h  p r z e z  s p ó łd z ie ln ie  r o ln ic z o  -  h a n ­
d ló w  i p r z e d s ię b io r s tw a , k tó r e  w  łą c z ­

n e j l ic z b ie 2 0 5  z o s ta ły u p r a w n io n e  
p r z e z  m in is tr a s k a r b u  d o  b e z p o ś r e d ­

n ie g o  z a w ie r a n ia u k ła d ó w k o n w e r ­

s y jn y c h  z d łu ż n ik a m i —  p o s ia d a c z a ­

m i g o s p o d a r s tw w ie js k ic h  o r a z  z  in -

L o n d y n . —  1 5 .0 0 0 żołnierzy i ma­

rynarzy oraz 10.000 policjantów pil­

nowało porządku wzdłuż chodników 

ulic Londynu, przez które przeszedł 

orszak żałobny. Na drodze z Westmin­

ster Hallu do stacji Paddington na 

przestrzeni blisko 7 km. od wczesnego 

ranka stały niezliczone tłumy, prag­

nące ujrzeć kondukt żałobny.

Ulice przez które przechodził or­

szak żałobny, przyozdobione były 

fioletowemi masztami, z których zwi­

sały fioletowe proporce.

Około godz. 9-tej rano na skwerze 

okalającym parlament i opactwo We­

st minsteru gromadziły się delegacje 

państw obcych.

Dziesięć minut przed godziną dzie­

siątą trumna ze zwłokami króla Jerze­

go V, przykryta proporcem królew­

skim z koroną imperjalną, spoczywa­

jącą na fioletowej aksamitnej podusz­

ce, wyniesiona została w obecności 

członków rodziny królewskiej z We­

stminster Hallu i ustawiona na lawe­
cie armatniej.

Pochód z trumną otwierał marsza- 

Iłek arystokracji rodowej Anglji ksią­

żę Norfolk w asyście heroldów króla 

oraz, romaitych dygnitarzy królew- 

ubranych wr tradycyjne mun-

Haakon norweski i jego syn następca 

tronu Xorwegji.

। Orszak panujących otwierają pre- 
Izydcnt republiki francuskiej, król 

duński i król rumuński, za nimi —

szwedzki następca tronu, książę re­

gent jugosłowiański i zastępca tronu 

włoski. Po nich dalej członkowie ro­

dziny królewskiej. Następnie w spe­

cjalnej dworskiej karocy, przyozdo­

bionej koroną, królowa wdowa ze swą 

córką Mary, z siostrą zmarłego króla 

i swoją synową księżną Yorku.

Za karocą królowej — szefowie 
delegacyj państw obcych, w ich licz­

bie kroczy gen. Kazimierz Sosnkow-

dążał przez ulice Londynu. Gdy o go­

dzinie 11,45 laweta z trumną stanęła 
przed gmachem dworcowym trumnę 

l zdjęto i wniesiono do wagonu specjal­
nego pociągu żałobnego, złożonego z 
9 wagonów, pomalowanych na kolor 

czarny i fioletowy. W pozostałych 8 
wagonach zajęli miejsca członkowie 

rodziny królewskiej, obcy królowie, 

delegacje państw obcych i dygnitarze 

państwowi oraz wojskowi.

Punktualnie o godz. 12-tej pociąg 

ruszył w stronę Windsoru. Pociąg ten 

przybył do Windsoru o 
min. 8.

W zdłuż przestrzeni 

dzielących Windsor od 
my ludności składały

godzinie 13-ej

20 mil ang. 

Londynu tłu- 

ostatni hołd 
zmarłemu królowi. Na wszystkich bu­
dynkach powiewały żałobne sztan­

dary.

W Windsorze oczekiwały na przy­

bycie żałobnego pociągu niezliczone 
tłumy. Straż porządkową pełnił po­

trójny kordon policji.

Z obu stron peronu ustawiły się 
delegacje legjonu brytyjskiego z 40 

sztandarami. Osobistości, mające 
wziąć udział w orszaku pogrzebo­

wym, poczęły się gromadzić na pero­

nie począwszy od wczesnego ranka. 

Przez całą noc nadchodziły do Wind­

soru niezliczone wieńce. Kaplica św. 
Jerzego w historycznym zamku w ind­

sorskim tonęła.

Przybycie pociągu żałobnego ob­
wieszczono przez 101 uderzeń dzw’o- 
nu. 1 rumnę wyniesiono z pociągu o 

godz. 13.15. Rozległym się strzałyr ar­

matnie, powtarzające się co minutę, 

aż do chwili złożenia królewskich 
szczątków w kaplicy.

Na czele żałobnego pochodu kro­

czyli heroldowie i trębacze w szkar­

łatnych mundurach, oddział gwardji 

przybocznej i marynarki wojennej.

Król Edward VI11 postępował bez­
pośrednio za trumna.

O godz. 13,30 całe imperjum bry­

tyjskie uczciło pamięć zmarłego mo- 

inarchy dwuminutowym milczeniem. 

jNa odgłos dzwonu z katedry św. Pa- 
s ty tu c ja n ii k r e d y to w e m i, u p r a w n ie - n o w e  z o b o w ią z a n ia  r o ln ic z e  o  c h a r a k -B w h i w  Londynie ustała wszelka pra- 

n e m i d o  b e z p o ś r e d n ie j w s p ó łp r a c y z te r z e z o r g a n iz o w a n y m  m o g ą  b y ć  p o -g l> a - zatrzymano ruch uliczny, przecho- 

B a n k ie m  A k c e p ta c y jn y m  w  k tó r y m  !r z ą d k o w a n e  z a  p o ś r e d n ic tw e m  Bankugdnie przystanęli obnażając głowy, 
s p ó łd z ie ln ie te  s ą  z a d łu ż o n e . . .  . _  . . . . .

N ie z a le ż n ie o d o k ó ln ik a B a n k u  
A k c e p ta c y jn e g o , k o m ite t k o n w e r sy j-  
n y , d z ia ła ją c y  p r z y ty m  B a n k u , w y ­

d a ł o k ó ln ik , d o ty c z ą c y  z g ła sz a n ia  o d ­

w o ła ń in s ty tu c y j w ie r z y c ie l  s k ic h  o  
u z n a n ie w in y d łu ż n ik a  w  n ie d o jśc iu  
d o  s k u tk u  u k ła d u  k o n w e r s y jn e g o .

J e ż e li c h o d z i o a k c ję k o n w e r s y j-  
n ą  B a n k u  A k c e p ta c y jn e g o , to  o g ó łe m  
k o m ite t k o n w e r s y jn y z a tw ie r d z ił 
2 9 2 .0 0 0 u k ła d ó w , o b e jm u ją c y c h  k r ó t ­

k o te r m in o w e z o b o w ią z a n ia n a  p r z e ­

s z ło  5 0 0  m iijo n ó w  z ło ty c h .

Z a d łu ż e n ie r o ln ic tw a  p o lsk ie g o  w  
k r e d y c ie k r ó tk o te r m in o w y m je s t  
w e d łu g  s ta ty s ty k i, s p o r z ą d z o n e j p r z e z  
m in is te r s tw o s k a r b u , s z a c o w a n e n a  
1 .7 2 4 ,8 m iijo n ó w  z ł. W  s u m ie te j  
m ie ś c i s ię  o k o ło  8 0 0  m iljn . z ł. k r ó tk o -  

o c h a r a k te r z e z o r g a n iz o w a n y m , a

żego, niosącego sztandar królewski. — 

Król ubrany był w mundur admirała 

floty. Za królem — jego bracia książę 

Yorku, książę Gloucesteru i książę 

Kentu, następnie jego szwagier lord 

Harewood, brat królowej książę Ath- 

lone, szwagier zmarłego króla — król

g r u p y .  A  i B , ja k  r ó w n ie ż  z  d z ie r ża w -M H B B M I

cji amerykańskiej Normanem Davi- 

sem i szefem delegacji tureckiej mi­

nistrem spraw zagranicznych Ara- 

sem. Za delegatami państw obcych, 

przedstaw icicle d o m i n j ó w brytyj­
skich, następnie, zaś w 7 karocach 

księżniczki dworu królewskiego i in­

ne przybyłe na uroczystości żałobne 
księżniczki obce oraz damy dworu — 

za niemi — członkowie wojskowego i 

cywilnego dworu królewskiego, a 

skolei świty towarzyszące przedstawi­

cielom państw obcych. Pochód zamy­

kają znowu oddziały wojska i policji.

Gdy pochód żałobny ruszył, ude­

rzono w historyczny dzwon na wieży 

pałacu, i. zw. „Big Beii ‘, który powo­

li, miarowo wybił 70 uderzeń, równo-

następujących po sobie w odstępach 

jednominutowych. Ostatni wystrzał 

rozległ się wr chwili, gdy czoło pocho­

du dotarło do stacji Paddington.

Równo dwie godziny pochód po-

: A k c e p ta c y jn e g o . —  C z ę ść  ic h  b o w ie n ii I rumna ze śmiertelnemi szczątkami 
z o s ta ła s k o n  w e r to w a n a p r z e z p a ń -1  króla Jerzego V spoczęła w historycz- 

s tw o w e i in n e in s ty tu c je k r e d y to w e ln G j krypcie na zamku Windsorskim o 

w e  w ła sn y m  z a k r e s ie , a  p o n a d to  c z ę ś ć godz. 14,15.
i to  z n a c z n a  n ie  p o d le g a  p r z e p is o m  o H Nabożeństwo żałobne w krypcie 
k o n w e r sj i z a p o ś r e d n ic tw e m B a n k u l^ d p r a w ił arcybiskup Centerbury, po- 

A k c e p ta c y jn e g o . O g ó ln ą  s u m ę k r ó t- |c z e m  chór wykonał pienia religijne, zaś 

k o te r m in o w y c h z o b o w ią z a ń r o ln i- | ( )rg a n y  odegrały marsza żałobnego, 

c z y c h , p o d le g a ją c y c h k o n w e r s ji z a i Król Edward VIII wraz z członka- 

p o ś r e d n ic tw e m te g o  B a n k u s z a c iije |m i (k>mn panującego o godz. 14.50 od- 

s ię  m n ie jw ię c e j n a  4 0 0  m il  jo n ó w  zło-gipchał do Londynu. Po powrocie do sto- 
ty c h . glicy król i królowa wdowa, udali się do

S u m a  o k o ło  5 0 0  m iljn . z ł.. o b ję ta |p a ^ a c u buckinghamskiego. Jednocześ- 

z a tw ie r d z o n e m i u k ła d a m i k o n w e r sy j-H n ie powróciły do Londynu delegacje, 

n e n ii, s ta n o w ić b ę d z ie z a te m  m n ie j■  reprezentujące głowy państw i rządy 

w ię c e j 7 5 p r o c , d łu g ó w r o ln ic z y ch ,® ^ a g r a n ’c z n e -

p o d le g a ją c y c h k o n w e r s j i w  r a m a c h g L o n d y n . —  Reuter komunikuje, że 

is tn ie ją c y c h  p r z e p is ó w . trakcie uroczystości pogrzebowych

, P r z e d łu ż o n y r o z p o r z ą d z e n ie m  m i- |zasłabło około 7.000 ludzi, którym u- 

m s tr a  s k a r b u  p r e k lu z y jn y  te r m in  za-gdzieliło pomocy 40 ambulansów, roz- 

w ie r a n ia u k ła d ó w  k o n w e r s y jn y c h  doglokowanych wtzdłuż trasy żałobnego 

d n ia > 1 p a ź d z ie r n ik a  r. b . d a je  moż-gorszaku. — 150 osób umieszczono w 

•■szpitalach. Jedna osoba zmarła. Służ-

te r m in o w y c h z o b o w ią z a ń r o ln ic z y c h

o c h a r a k te r z e z o r g a n iz o w a n y m , a _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
w ię c  ta k ic h , w  z a k r e s ie  k tó r y c h  p r o - n o ś ć z a w a r c ia u k ia d ó w  ^ k o n w e r s y jjć ó .u u  u Z G u r L u a r iZ o w  "  

w a d z i s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  B a n k  A k c e p - n y c h  ty m  d łu ż n ik o m  - r o ln ik o m , k tó - lb ę sanitarną pełniło 5.000 lekarzy i 

ta c y jn y . I r z eb a w z ią ć je d n a k p o d r z y  d o tą d  ic h  n ie  z a w a r li . J e s t to  ju ż |pielęgniarek, mając do dyspozycji 30 

u w a g ę , z e  n ie  w s z y s tk ie  k r ó tk o te r m i-1  n ie w ą tp liw ie  te r m in  o s ta te c z n y . ■samochodów sanitarnych.I s a m  och od  ów s a  n i t a r  n  ych .

i
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Co sJegchać

I wojnv Rlijko iilsjislitjW  K R A JU .

+ W e w to rek p o 7 -d n io w y m  w y p oczy n k u

w B u k o w in ie , p o w ró c i! d o W arszaw y p . P rezes  

R ad y  M in istró w  M arjan  Z y n d ram  K o śc ia łk o w sk i.

- t- P rzy w iez io n o z C h o rzo w a d o K rak o w a  

i o d staw io n o d o w ięz ien ia w o jsk o w eg o sąd u  

ck rąg o w eg o d ezerte ra S zczep ana G ren d ę , k tó ry  

zam o rd o w ał w  T atrach n arc iarza in ż . S tefana  

D y ljo n a z W arszaw y . D o ch o d zen ia p rzep ro ­

w ad za żan d arm eria w c  sk ow a i p ro k u ra tu ra  

w o jsk o w eg o sąd u o k ręg ow eg o n r. 5 w K rak o ­

w ie .

Z A G R A N IC Ą :

- f- P rzech o d zący p .zez m o st n ad u licam i 

m iasta C h icag o p o c iąg w y k o le ił się , p rzy czem  

3 w ag o n y zaw isły n ad u licą . 1 0 o só b je st c ięż ­

k o ran n y ch .

4 - S am och ó d c iężaro w y w raz z 3 0 w y ciecz ­

k o w iczam i, p ro w ad zo n y p rzez n ie trzeźw eg o szo ­

fe ra , w  p o b liżu G u ad ala ja ra (M ek sy k ) w p ad ł d o  

p rzep aśc i 6 o só b zg in ę ło n a m iejscu , a resz ta  

o d n io sła ran y .

5 - Z H an g -C zeu d o n o szą : S ąd sk aza ł n a  

śm ierć p rzez ro zstrze len ie trzech stu d en tó w  sy ­

n ó w  zam ożn y ch ro d z icó w , k tó rzy p o rw ali p ew ­

n eg o ch ićczy k a , zażąd a li za n ieg o o k u p , a g d y  

o k u p o trzy m ali, p o rw an eg o zam o rd o w ali.

+ P rzy m in . sp raw w ew n . R zeszy u tw o ­

rzo n o sp ec ja ln y w y d zia ł d ia za tw ierd zan ia m ał­

żeń stw . W y d zia ł ten o trzy m ał n azw ę w y d zia łu  

d la o ch ro n y  k rw i n iem ieck ie j.

W  M an su ra sto licy d o ln eg o E g ip tu , w y ­

b u ch ły ro zru ch y . P o lic ja strze la ła d o tłu m u . —  

Jest w ie lu ran io n y ch . Jak sąd zą ro zw iązan ie  

p rzesilen ia rząd ow eg o w p łyn ie n a u sp o k o jen ie  

u m y słó w w k ra ju . P rzy ro zp raszan iu d em o n ­

stran tó w w M an su ra ran io n o 1 2 stu d en tó w , w  

tem  d w ó ch c iężk o .

+  Ł aw ica lo d o w a, u n iesio n a p rzez fa le m o ­

rza K asp ijsk ieg o  p o d G u rjew em  z 2 0 0 ry b ak a m i- 

i 2 .0 0 0 k o ń m i za trzy m ała się p o p rzep ły n ięc iu  

2 0 0 k im . U sta ło n o k o m u n ik ac ję z ląd em , ry ­

b ak o m  n ie g ro z i żad n e n ieb ezp ieczeń stw o .

+ M ro zy w  S tanach Z jed no czo n y ch trw a ­

ją . L iczb a o fia r lu d zk ich w zro sła d o 2 6 0 .

+  U lew y i b u rze n ad a l sza le ją w  ca łe j H i­

szp an  ji. W  V aliad o lie l ru n ę ło 3 7 d o m ó w . Z aró w ­

n o A tlan tyk , jak m o rze Ś ró dz iem n e są w p o ­

b liżu w y b rzeżu h iszp ań sk ich siln ie w zb u rzo n e. 

K o ło V ig o za to n ę ła b ark a z 2 m ary n arzam i

6 - W ład ze b razy lijsk ie o d m ó w iły p o zw o le ­

n ia w y jśc ia n a ląd k ie ro w n ik o m so w ieck ie j 

m isji h an d lo w ej z U ru g w aju , k tó rzy za trzy m ali 

się w  jed n y m  z p o rtó w  b razy lijsk ich .

4 * W  p o b liżu P o rt S u d an  sp ad ł sam o lo t an ­

g ie lsk i w o jsk o w y . D w aj o ficero w ie i jed en żo ł­

n ie rz p o n ieśli śm ierć n a m iejscu .

Rzym. —  O g łoszo n o n astęp u jący  
k o m u n ik a t u rzęd o w y :

M arszałek  B ad o g lio  te leg ra f  u je : K o ­
lu m n a z ło żo n a z o d d z ia łu czarn y ch  
k o szu l p o d d o w ó d ztw em  g en . A g o stin i  
za ję ła w  d n iu  2 6  sty czn ia m iejsco w o ść  
M alcam o u ri o  2 1 0 k m  o d D o lo . W cza ­
sie sta rć z o d d z ia łam i n iep rzy jac ie l- 
sk ie rn i p o stro n ie ab isy ń sk ie j p ad ło  
1 4 6 7 zab ity ch . P rzy w ód ca szczep u D i-  
g o d ia - G u eb e - A d d i w  o to czen iu w o ­
jo w n ik ó w  sw eg o p lem ien ia p o d d a ł się  
w ło sk im  w ładzo m  p o lity czn y m .

W  czasie b itw y  w  o k o licach  G an ale  
D o ria i d a lszy ch o p eracy j p o stro n ie  
n iep rzy jac ie lsk iej b y ło  1 0 .0 0 0  zab itych .  

S traty w o d d z ia łach w ło sk ich są m i­
n im aln e , zaś w  o d d z ia łach tu b y lczy ch  
w y n o szą k ilk aset zab ity ch i ran n y ch . 
W  ręce w o jsk w ło sk ich w p ad ly  zn acz ­
n e zap asy b ro n i i am u n ic ji, sk ład y  
ży w n o śc i i m aterja łu w o jen n eg o o raz  
rad jo stacja . Z n alezio n o  ró w n ież  c iężk ie  
k a jd an y d la jeń có w . Jed en z o d d z ia ­
łó w  zn a laz ł w  o p u szczo n y m  n am ioc ie  
o so b iste  b ag aże  o ficera  b e lg ijsk ieg o , b ę ­
d ąceg o d o rad cą w o jsko w y m  rasa D e-  
sty . W  czasie w alk i p rzec iw n ik  u ży w ał  
w ie lo k ro tn ie k u l d u m -d um , jak to  
stw ierd za ją b iu le ty n y lek arsk ie .

N a fro n cie ery tre jsk im  p ro w ad zo ­
n a  je s t d a lsza  ak c ja  o czy szczan ia re jo ­
n u fem b ien . N ad rzek ą S etit o d d z ia ­
ły ab isy ń sk ie u siło w ały zb liży ć się d o  
n aszy ch p o ste ru n k ó w ' w o k o licach  
A b en an i, lecz zo stały o d p arte o g n iem  
k  a  ra  b i  n  ó  w m  asz  y  n o  w  y  ch .

L o tn icy  p rzejaw ia li o ży w io n ą d z ia ­
ła ln ość  n a  w szy stk ich  o d c in k ach .

Paryż. — Ź ró d ła fran cu sk ie d o n o ­
szą z A d d is - A b eb a , iż w  d n iu 1 8 b m .  
lo tn icy w ło scy b o m b ard o w ali am b u ­
lan s ab isy ń sk i w  p o b liżu M ak alle . —  
P ierw sze b o m b ard o w an ie n astąp iło o  
g o d z . 8 .3 0 , p rzy czem  ran y o d n io sło 5  
k o b ie t, zn a jd u jący ch  się w  am b u lan sie .  
T eg o ż d n ia b o m b ard o w an o  am b u lan s  

p o raź d ru g i o  g o d z . 1 4 -e j, p rzy czem  o d  
w y b u ch u b o m b o d n io sło ran y d w o je  
d z ieci. K iero w n ik am b u lan su au strjak  
d r. S ch u p p le r o raz jeg o p o m o cn icy  
k p t. B ro ch il i A ch m ed  w y sła li te leg ram  
p ro testacy jn y d o k ie ro w n ictw a C zer­
w o n eg o K rzy ża w  A d d is A b eb a . W  te ­
leg ram ie ty m  p o d p isan i d o m ag ają się  

zaw iad o m ien ia L ig i N aro d ó w  o b o m ­
b ard o w an iu zap ew n ia jąc iż g o d ła

C zerw o n eg o  K rzy ża b y ły  jak na jlep ie j  
w id o czn e w ch w ili b o m b ard o w an ia i 
d o p ie ro w  ted y , g d y zd an o so b ie sp ra ­
w ę, że W  ło si ze  szczeg ó ln ą zaciek łośc ią  
b o m b ard u ją am b u lan s, g o d ła te  zo sta ły  

zd ję te .

Addis Abeba. — R ząd  ab isy ń sk i  
o g ło sił k o m u n ik a t o p o ło żen iu n a  
fro n c ie p o łu d n io w y m . R ząd  ab isy ń sk i  
stw ierd za , że w o jsk a w ło sk ie za ję ły  
N eg eli, n a to m iast stan o w czo p rzeczy  
w iad o m ośc i o te in , jak o b y zag rażały  
o n e m iejsco w o śc i W ard ere, g d z ie  
zn a jdu je się k w atera g łó w n a R asa  
D esta . K o m u n ik at d o n o si że p a tro l  
w  y w  iad ow czy w ło sk i m ó g ł zn ajd o -  
w  ać się w p o b liżu te j m iejsco w o ści.  
R ząd  ab isyń sk i p rzeczy  tak że stan o w ­
czo w  iad o m o śc i w  ło sk ie j o tem , że n a  
fron c ie p o fu d n io w y m ab isy ń czy cy  
stracili w o sta tn ich  w alk ach  1 Ó .0 0 0 lu ­

d z i. d o d a jąc , że d o u sta len ia te j licz ­
b y  m o żn a  ch y b a  d o jść  w ó w czas, jeże li  
d o d a się d o p o leg łych lu d n o ść cy w il­
n ą k tó ra  p ad ła o fia rą b o m b ard o w an ia  
z sa jno lo tó w .

11 TYS. ZABITYCH I RANNYCH.

k ó w , k tó rzy  p o  stero ry zo w an iu zaw ia ­
d o w cy stacji, rew o lw erem , zrab o w ali  
zaw arto ść k asy w  su m ie p rzeszło  2 0 0  

z ł, p o czem  zb ieg li.
Kair. —  W ed ł  u g w iad om o ści, p o - j K ęty  - P o d lasie leżą tu ż za K ętam i 

ch o d zący ch z A d d is A b eb y , liczb a ra - ;n ad S o łą w stro n ę B ia łe j i są m ałą  
n io n ych i zab ity ch ab isy ń czy k ó w  w  i m iejsco w o śc ią k lim aty czn ą . W  p o rze  
arm jach rasó w  S eju m a, M u lu g u e ta i 'z im o w ej je s t n a te j stacji słab y ru ch  
X asib ll w v n o si 1 1 (M W ) ln rl< zi n io 1 fry zu r- A n o -in n A ,.-N asib u  w y n o si 1 1 .0 0 0 lu d z i, n ie licząc  

strat o d d z iałó w  p arty zan ck ich .

S T R Z A Ł Y  W  S Ą D Z IE

Wilno. W d n iu 2 7 b m . o d b y w ała  
się w  S ąd z ie O k ręg o w y m w W iln ie  
ro zp raw a  g łó w n a  w  p ro cesie  R aisy  K o -  
b len có w n y i in n y ch w  liczb ie 1 7 o só b , 
o sk arżo n y ch  o  p rzy n a leżn o ść  d o  k o m u ­
n isty czn e j p artji zach o dn ie j B ia ło ru si.

P o d czas sk ład an ia zezn ań p rzez  

św iad k a o sk arżen ia Jak ó b a S tre lczu -  
k a , sp o śró d p u b liczn o śc i, zn a jd u jące j 
się n a  sa li ro zp raw , p o d szed ł d o  zezn a ­
jąceg o S trelczu k a m ło d y o so b n ik i 
ch w yciw szy g o lew ą ręk ą za k o łn ie rz  
m ary nark i, z trzy m an eg o w d ru g iej  
ręce rew o lw eru d a ł k o le jn o 4 strzały  
d o S tre lczu k a , p o czem  rzu cił się d o  
u c ieczk i w  k ie run k u d rzw i w ejśc io ­
w y ch , k tó re ak u rat w  te j ch w ili b y ły  
o tw arte , g d y ż p rzed ch w ilą w y szed ł  
p rzez n ie  w o źn y  sąd o w y .

U ciek a jącego zam ach o w ca śc ig a li 
zn a jd u jący  się n a sa li ro zp raw fu n k -  
c jo n arju sze  p o lic ji i słu żb y  śled cze j. W  

J ty m  czasie u c iek a jący strze lił je szcze  
d w a razy , ran iąc w  n o g ę jed n ą o so b ę
sp o śró d  p u b liczn o ści. Z  g łó w  n eg o  h a llu  
zam ach ó w  iec sk ręc ił n a  sch o d y , k ie ru ­
jąc się k u w y jśc iu z sąd u , lecz śc iga ­
jący g o p o lic jan c i p o strzelili g o i za ­
m ach o w iec u p ad ł n a  sch o d ach . O k aza ­
ło się , że je s t to n ie jak i S erg ju sz P ry -  

ty ck i.
S tre lcz .uk p o strza łach sk ie ro w a ­

n y ch  d o  n ieg o u p ad ł n a z iem ię . C h cial  
się p o  eh  w  iii p o d n ieść, lecz u p ad ł zn o ­
w u n a p o d ło g ę .

O b aj ran n i p o u d z ielen iu im  
p ie rw sze j p o m o cy p rzez lek arza p o g o ­
to w ia ra tu nk o w eg o o d w iez ien i zo sta li  

d o  szp ita la .

NAPAD NA STACJĘ KOLEJOWĄ.

Krakom. — W ed łu g n ad esz ły ch tu ­
ta j w iad o m o śc i, w p o n ied z ia łek ran o  
n a k asę stacji k o le jo w ej w  K ętach - 
P o d lasie d o k o n an o n ap ad u rab u n k o ­

w eg o . M ian o w ic ie p o o d jeźd z ie p o c ią ­
g u  o so b o w eg o z K ęt w  stro n ę B ia łe j —  
B ie lsk a , w targ n ę ło d o p o k o ju słu żb o ­
w eg o  zaw iad o w cy  stac ji d w ó ch  o so b ni-  

p asażeró w ’ .
P o w iad o m io n a o n ap adz ie p o licja  

ro zp o czę ła en erg iczn y p o śc ig za b an ­
d y tam i.

WALKI Z KOMUNISTAMI.

Szanghaj. O d d zia ły  k o m u n isty czn e  
w y p arte z p ro w in cji H o -N an  w targ n ę ­
ły d o p ro w in c ji K w ei-C zo u . W  o d ­
leg ło śc i 7 0 k m  n a tra fiły n a siln y o p ó r  
w o jsk rząd o w y ch , d rw a zaciek ła b i­

tw a . L u d n o ść o k o liczn a p o m ag a w o j­
sk o m  rząd ow y m  p rzy  o b ro n ie zag ro żo ­

n eg o  m iasta .
Kanton. — 3 0  - ty sięczn a  arm ja  k o ­

m u n isty czn a , p o su w ająca się  z  p ro w in ­
c ji H u n an k u p o łu d n iow i, za ję ła m ia ­
sto K u ei - Y an g, sto licę p ro w in c ji 
K w ei - C zu . Z ajęc ie  m iasta  K u ey  - T in g  
p o ło żo n eg o o 5 0 k m n a w schó d o u  
K u ei - Y an g sp o d z iew an e je s t lad a  
ch w ila . W szy scy żo łn ie rze b ęd ący w  
d y sp o zy c ji, w y sy łan i są p o śp ieszn ie n a  
lin ję b o jo w ą, ce lem p o w strzy m an ia  
m arszu  k o m u n istó w .

—— VIRGIL MARKRrAM ---------—

k u s i
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.
'______
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—  Id ź m i zaraz d o  d o m u . D o sy ć ty ch  g łu p stw !  
—  ro zk aza ł g n iew n ie Jo b so n . —  K ap itan w id ać n a ­
reszc ie zm ąd rza ł.

—  O , o n n ig d y tak i n ie b y ł zak w iliła d z iew ­
czy n a . —  B o ję się ...

S p o tk a łem  za tem  jed n ą z g a le rji k o b iet Jo b -  
so n a . B y ła to m ło d a k o za , n a jw y że j o siem n asto let­
n ia i sąd ząc  z p ie rw szeg o w ejrzen ia , je szcze b ard zo  
d z iec in na . R o zm aw ia ła z Jo b so n em  w  tak i sp o só b , 

jak b y fak t, że w arjo w ala za k ap itan em , b y ł p o w ­
szechn ie  zn an y i jak b y  je j to w cale n ie k ręp o w ało .  
C zu ło się . że b y ło je j w szy stk o jed n o , co o n ie j 
m y ślim y .

L ecz o statn ie je j sło w a: „b o ję się“ d a ły n am  
n ag le d o m y ślen ia .

C zego się b o isz? —  zap y ta ł Jo b so n .
—  Ż e... że jem u się co ś sta ło . O , p an ie Jo b so n ,  

o n w y g ląd ał tak jak o ś d z iw n ie.
W ziąłem  ją za ręk ę i zap y tałem  łag o d n ie:
—  Jak . M ag g ie? Jak o n w y g ląd a ł?

Z w ró c iła d o m n ie tw arz czerw o n ą i m o k rą o d  
łez .

— I rzy ... trzy m ał się ręk am i za g ło w ę...! tak !  
i... i... i m iał o tw arte u sta i p a trzy ł n a ... n a m n ie  
tak ... jak b y ... jak b y  w cale  m n ie n ie ... n ie ... w id z iał...

P o d n io sła ręce d o tw arzy i zasz lo ch a ła ro z ­
p acz liw ie .

—  C o ś m u się sta ło . B o ję się , że m u się co ś  
sta ło  —  p o w tó rzy ła . —  O . p an ie Jo b so n , n iech p an  
id z ie i zo b aczy .

—  1 rzeb a to zb ad ać —  zau w aży łem . —  P an ie  
Jo b so n , w  tem  m u si co ś b y ć .

—  lak  p an  m y śli? N ig d y  n ie sły sza łem  n icze ­
g o p o d o b neg o o k ap itan ie.

P o stan ow iliśm y w y p ić h erb a tę i iść . P o trze ­

c ie j filażan ce , M ag gie zaczę ła o k azy w ać p rzeb ły ­
sk i in telig en c ji.

O p o w ied zia ła n am , że ju ż p rzeszło o d ty g o d ­
n ia n o siła się z m y ślą o d w ied zen ia k ap itan a . P rzy ­
sz ła p rzed sió d m ą. Z au w aży ła o d razu k w ia ty , za ­
sad zo n e w d łu g ie j sk rzy n ce . N acisn ę ła k lam kę ,  
k tó ra , k u  je j zd z iw ien iu , n ie o tw o rzy ła się tak  jak  
zw y k le. Jeszcze b ard z iej zd z iw iła się , k ied y zap u ­
k a ła i n ie o trzy m ała o d p o w ied zi. W ted y p o sz ła  

za jrzeć p rzez zak ra to w an e o k n o .

W ew n ątrz b y ło c iem n o . K ap itan sied zia ł k o ło  
i o k n a . W id ziała g o  w y raźn ie , a le p o m im o , że g o  w o ­
ła ła i p u k a ła w  o k n o , n ie zw ró c ił n a n ią n a jm n ie j­

sze j u w ag i. W ted y o g arn ął ją tak i strach , że rzu ­
c iła się d o  u c ieczk i. W ró ciła d o  m iasteczk a, b ieg n ąc  
ca łą d ro g ę k łu sem , w y straszo n a , zaw ied z io n a 
i p o d n ieco n a .

Z ło ży łem  z Jo b so n em n arad ę . O n sta ra ł się  

w m ó w ić w  sieb ie , że n ic się n ie sta ło . N ie ch c ia ło  
m u się lec ieć w  n o c , n a d eszcz , d la zad ow o len ia  
zach c ian k i g łu p ie j d z iew czy n y . Z d ru g ie j stro n y  
m iał p ew n ą o b aw ę, że k ap itan o w i m o g ło się n a ­

p raw d ę co ś stać.

—  N ieraz się d z iw  iłem , że g o k to  n ie zak a tru ­
p ił —  rzek ł. —  N ie tru d n o u rząd zić  zasad zk ę , zw ła ­

szcza w  c iem n ą , z im o w ą n o c . —  P o trząsn ą ł g ło w ą. 
—  N ie d z iw iłb y m  się ...

—  T eraz p an d a jesz p o n o sić się fan taz ji —  
p rzerw ałem  m u , k ład ąc ręk ę n a ram ien iu M ag g ie .  
—  U sp o k ó j się , m ała, p ó jd z iem y zb ad ać , co się  
sta ło . D ziw n e to , co n am  o p o w ied z ia łaś , a le p rze ­

k o n asz się , że n ie m iałaś się czeg o trap ić .

—  I ja  p ó jd ę  —  o d p arła , zry w  a jąc  się z k rzesła .
N ie b y ło  n a n ią rad y . N ap ró żn o Jo b so n rad z ił 

je j, żeb y lep ie j zo sta ła w  d o m u i n ie w łó czy ła się  
p o  d eszczu . U p arła się , że p ó jd z ie z n am i i p o sz ła . 
B y ło ju ż zu p e łn ie c iem n o . Jo b so n zab ra ł la ta rn ię , 
ja lam p k ę e lek try czn ą .

D eszcz siek ł n am  p ro sto  w  tw arze . Ś cieżk a b y ­
ła n iew w g o d n a , p raw ie n iew y d ep tan a . k rę ta i w y ­
b o ista . Jo b so n  g u b ił ją  ch w ilam i p o m im o , że p rzy ­

św ieca ł so b ie la ta rn ią . P o m y śla łem , że n ie zg o d z ił­

b y m  się w o zić n ią z iem i w  taczk ach . Z au w aży łem ,  
że jeżeli Jo b so n lek cew aży ł p o czą tk o w o o d k ry c ie  
M ag g ie, to ty lk o d la teg o , żeb y ją u sp o k o ić . T eraz  
w szak że n ie u k ry w ał ju ż , że k ap itan m u sia ł m ieć  
„fu rę“ w ro g ó w , o jców , m ężó w  i b rac i.

P o czątk o w o o d n o sił triu m fy w Tśró d w ie jsk ich  
d z iew cząt, p o tem  k ied y M id d leh av en n ab ra ło ro z ­
g ło su jak o le tn isk o —  w śró d le tn iczek . S fera n ie  
ro b iła m u  ró żn icy . K o b ie ty sza lały  za n im  m asow o .

Jo b so n o p o w iad a ł m i to w szy stk o o b szern ie , 
n ie licząc się b y n a jm n ie j z u czu c iam i M ag g ie, k tó ­
re j m iał n ie jak o za z łe , że g o „w y g n ała “ n a n o c , 
d eszcz i z im n o . A le o n a n ic so b ie z teg o  n ie ro b iła .  
Z  jed n e j stro ny  lęk a ła  się o  k ap itan a , z d ru g ie j m u -  
sia ła u w ażać , żeb y się n ie p rzew ró c ić , lu b n ie  

w  p aść w  jak ą  d z iu rę .

N im  d o ta rliśm y  n a m iejsce , d eszcz tro ch ę u sta l 
i z za p rzerzed zający ch  się ch m u r w y jrza ł k sięży c . 
P rzy jeg o b lask u zo b aczy liśm y zd a lek a ch a tę ka­
p itana . W  o k n ie b y ło c iem no . Jo b so n p rzy stan ą!  
i rzek ł:

—  C o ś m i się tu  n ie p o d o b a .

—  U , u , u , u , u ! —  zak w iliła M ag g ie.

—  N ie b ąd ź g łu p ia ! —  rzek łem . N ie w n d zisz , 
czy się co stało , czy n ie .

G d y śm y zn aleźli się b liże j, u d erzy ł m n ie  
d z iw n y w y g ląd m aleń k ieg o d o m k u k ap itan a .  
N ajw id o czn ie j b y ła  w  n im  ty lk o  jed n a izb a , śc ian y  

tro ch ę o k rąg łe , d ach z k o m in em  sp iczasty jak n a  
szw ajcarsk im  szalec ie , d o b rze p o m y ślan y  ze w zg lę ­
d u n a częste w  ty ch  stro nach śn ieg i. P ro sty , d rew ­

n ian y 7 fro n t, zw 7ró co n y w  stro n ę jez io ra , m iał p o  
lew ej ręce m ałe d rzw i, n ad k tó rem i w isia ła n a  
g w o źd z iu  d u ża , n iezap a lo n a  la tarn ia  o k rę to w a. D o ­
m ek sta ł n a p o d m u ro w an iu  ze w zg lęd u n a w ilg o t­
n o ść g ru n tu .

—  O n to n azy w a fo rk asz te lem ? —  w y k rzy k ­
n ą łem .

— N iech p an p o czek a — rzek ł Jo b so n . —  
W  śro d k u w y d aje się cz ło w iek o w i, że je s t n a p o ­
k ład z ie .

— Więc wejdziemy? — zapytałem.

Strelcz.uk


Pod znakiem najwyższej oszczędności uchwalony być musi
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W zw iązku z prow adzoną przez jed ­

no z w ychodzących na Pom orzu, pism  

ludow ych, akcją przeciw ko Izbie Rolni­

czej i jej gospodarce, otrzym ała red. 

„G azety Ludow ej” od jednego ze stałych  

Czytelników , znanego działacza rolni­

czego, uw agi, które poniżej podajem y.

D ziałalność i polityka gospodarcza 

Pom orskiej Izby Rolniczej m a strony  

dodatnie, m a też i strony ujem ne. Jest 

to zresztą zjaw isko  'W  życiu  każdej or­

ganizacji. W szclidoskonalości nie spo ­

tykam y tem bardziej w  życiu  organiza  

cyjnem instytucji, o tak w ielkim  za­

sięgu pracy i obejm ującej działalno ­

ścią sw oją całokształt interesów  rolni­

ctw a pom orskiego. M oże się nam  to i 

ow o  nie podobać, nie m ożna natom iast  

odm ów ić pew nych, a w  w ielu w ypad ­

kach, poważnych bardzo zasług, jakie  

położyła dla rolnictw a Pom orska Izba  

Rolnicza. N ie chcę bynajm niej w ” ten  

sposób bronić Izby. U w ażam nato ­

m iast, że podejm owanie ataków ze  

strony w ybitnie tendencyjnej, i prócz  

tego, m ającej posm ak rozgryw ki per­

sonalnej, jest szkodliw e. Takie bo ­

w iem założenie akcji krytycznej, ża­

dnej korzyści rolnictw u nie przynie- 

się, ani też sprawy należycie nie w y ­

jaśni, a tem bardziej nie uzdrow i sa­

m ej instytucji.

Zdaniem  m ojem , punktem  w yjścia, 

do  (w szystkich prac krytycznych, m usi 

być jedynie i w yłącznie ocena cało­
kształtu działalności, przedew szy- 

stkiem Pom orskiej Izby Rolniczej, a  

następnie — tych w szystkich  osób, 

które pracam i jlej kierują i drogi pra ­

cy  w ykreślają. Tym czasem  ataki skie­

row ane pod adresem Izby zm ierzają  

jedynie do poderw ania zaufania m as 

rolniczych do W ładz Izby i jej orga­

nów  w ykonaw czych, godzą zatem  po ­

średnio  W  sam ą instytucję. M ożna prze  

cięż krytykow ać zbyt hojne gospo ­

darow anie groszem  publicznym , gdyż  

fundusze Izby z tych w łaśnie groszy  

ciężko przez rolnictw o zapracow a­

nych, składają się. Taka krytyka bę­

dzie pożyteczna. Zm ierza bow iem do  

uzdrow ienia stosunków i do zw róce-

Budżet Ponn rskiej Izby Rolniczej 

na rok 19^3-^b w ynosi kw otę 1.253.864  

zlotycli po st ronie dochodów  i taką sa­

m ą sum ę w ykazuje po stronie w ydat­

ków . D ochody rozpadają się na nastę ­

pujące pozycje:

D ochód :

1. doch. z podatków bież. 474.410 zł 

2. doch. z podatków  zaległ. 78.000 zł 

3. opłaty ' za św iadczenia i u-

sługi oddaw ane przez Izbę 120.871 zł 

4. dochody  brutto rolniczych

zakładów specjalnych  241.597 zł

5. czyste zyski z m ajątku

Izby  50.956  zł

6. zasiłki M in. Roln. R.R. 155.400 zł

7. zasiłki M in. W yznań i O .P. 67.380 zł 

8. zasiłki sam orządow e IS.O O Ozł 

9. zasiłki im sty  tucyj i osób

pryw atnych  67.250 zł

1.253.864 zł

Z pow yższego w ynika, że podatki, 

pobierane od rolników , stanow ią 44,05  

proc, sum y budżetow ej, 32.97 proc, 

przypada na dochody w łasne Izby, a  

22.98 proc, stanow ią zasiłki państw o ­

w e, sam orządow e i inne.

Po stronie w ydatków  budżet Izby  

w ykazuje następujące grupy w ydat­

ków :

Rozchód :

1. w ładze Izby  25.220 zł

2. w ydział ogólny  247. 830 zł

3. zasiłki dla różn. organiz. 29.200 zł 

4. obsługa długów  97.359  zł

5. w ytw órczość roślinna 267.254 zł 

6. w ytw órczość  hodow lana 186.651 zł

7. szkolnictw o  186.642  zł

8. popieranie w łaściw ych

sposobów  gosp. 125.384  zł

9. ekonom ika i statystyka 88.324 zł

Z tych cyfr łatw o m ożna w yw nio-*  

skować, że w ydatki W ojew ództw a 

K ieleckiego nie są m niejsze, lecz gó ­

rują nad w ydatkam i Pi m orza.

W iele się m ów i u nas. przew ażnie  

w ostatnich czasach o nędzy i ciężkiej 

doli rolnictw a. 1 każdy pragnie nam  

pom óc. Przynajm niej, tak się pisze i 

tak się m ów i, lecz rolnictw o liczyć  

m usi w pierwszym rzędzie przedew- 

szystkiem  na sw e siły i na siłę sw ych  

organizacyj sam orządowych i zawo ­

dow ych.

Rolnictwo polskie nigdy nie potra­
fi zdobyć odpowiedniej pozycji w ca­
łokształcie życia gospodarczego, je­
żeli nie potrafi w sposób rzeczowy i 
bezstronny ocenić swych przedstawi­
cieli, którzy stojąc na straży intere­
sów rolniczych, z mocy swego stano­
wiska powołani są do obrony tych in­
teresów. Nie znaczy to. że działalność 

tych ludzi nie może podlegać krytyce, 
owszem, krytyka jest bezwzględnie 

konieczna, nie można jednak posłu­
giwać się kłamstwem i operować nie- 

ścisłemi danemi cyfrowemi, które 

wprowadzają w błąd opinję warstw 

rolniczych.
*

U W AG I RED AK CJI „G A ZETY LUD  O W EJ

D obrze się stało, że spraw ą działalności 

i polityki gospodarczej Pom orskiej Izby Rol­

niczej oraz jej budżetu zaczyna się intereso ­

w ać szerszy ogół rolników . O bjaw to ze  

w szech stron dodatni.

D ziałalność Izby pow inna być znana w  

najdrobniejszych szczegółach każdem u rol­

nikow i, gdyż w ten tylko sposób, rolnictw o  

będzie w stanie należycie doniosłość prac i 

korzyści, jakie Izba Rolnicza daje, ocenić, 

a następnie —  nabrać do tej instytucji zau ­

fania.

Jeżeli chodzi o poszczególne pozycje bu-

1.253,864 zl

K w ota tych ostatnich rozpada się  

na następujące kategorje:

1. uposażenia i św iadczenia

soc  jalnie pracow n. Izby  622.739  zl

2. koszta  podróży  151.550 zł

3. w ydatki rzeczow e 479.575  zł

dżetowe, to przedew szystkiem uderza bar­

zących łącznie z kosztam i podróży, kw otę  

774.289 zl, gdy tym czasem w ydatki rzeczow e  

pochłaniają tylko kw otę 479,575 zł. Ta zbyt 

w ysoka dysproporcja w ywołana jest nad ­

m iernym przerostem adm inistracyjnym oraz  

zbyt w ysokiem i poboram i, które w rażącym  

stopniu odbiegają od ogólnego poziom u plac  

inteligencji pracującej. Zasada ..oszczędno ­

ści” . rzucana przez rząd p. K ościałkowskie-  

go i K w iatkow skiego pow inna znaleźć prze-  

dew szystkiem zastosowanie w instytucjach  

i organizacjach, czerpiących fundusze z  

opłat publicznych, z. tych krw awo i w pocie  

czoła zapracow anych przez rolników złotó ­

w ek polskich. A tej zasady w prelim inarzu  

budżetow ym Izby nie w idać.

Przy uchw alaniu budżetu należałoby w  

nim dokonać pow ażnych i głębokich prze­

sunięć sum na pozycję w ydatków rzeczo ­

w ych. a przedew szystkiem na znaczne zw ię­

kszenie pom ocy dla m ałych i średnich rol­

ników .

Pom oc w dotychczasow ych granicach  

jest zbyt m ała i nie zaspakaja rzeczyw istych  

potrzeb. Rów nież należy dążyć, ażeby obcią­

żenia rolnictwa pom orskiego na rzecz Izby  

nie były w yższe od obciążeń rolnictw a na  

W ielkopolską Izbę Rolniczą.

O becne staw ki św iadczeń rolnictwa po ­

m orskiego są w yższe o jedną trzecią część  

od analogicznych (takich sam ych) św iad ­

czeń rolnictwa w ielkopolskiego na rzecz Iz­

by Rolniczej w Poznaniu.

N iem niej baczną uw agę należy zw rócić  

na pozycję szkół rolniczych. Pochłaniają  

one stosunkowo dużą sum ę, tym czasem  

stan liczebny uczniów jest niezbyt w ysoki. 

N ależałoby dążyć do stw orzenia takich w a­

runków, które um ożliw iłyby korzystanie z  

tych szkół szerokim w arstw om m łodzieży  

w iejskiej.

Reasum ując w szystko, należy przyjść do  

w niosku, że budżet Pom orskiej Izby Rolni­

czej na rok 19 ’56-37 poddany być pow inien  

poważnej kom presji w w ydatkach adm ini-

dzo przewaga sum na adm inistrację, w yno- ; ności.

stracyjnych oraz ogólnej zasadzie oszczęd-

Ślepy ale szczęśliwy traf
nia  baczniejszej uw agi m as rolniczych  

na gospodarkę Izby. N atom iast, gdy  

działalność działaczy rółniczych kry ­

tykow ać będziem y jedynie z przesła­

nek kastowych , nie zw racając przy-  

tem  zupełnie uw agi na ow oce i korzy ­

ści z pracy tej płynące, to tak ujęta  

krytyka  korzyści żadnej rolnictw u  nie  

przyniesie. Przeciw nie —  będzie szko ­

dliw a. M y, drobili rolnicy, m ożem y  

walczyć o reformę rolną, reform y tej 

się dom agać, m im o to w alka ta nie  

m oże być przeszkodą do w spólnej 

pracy z w łaścicielam i w iększych ob ­

szarów  ziem skich. M ożem y rów nież  

w alczyć o zdobycie w iększych niż o- 

becnie posiadam y w pływ ów w orga­

nizacjach rolniczych, lecz i to  nie m o ­

że stanow ić przeszkody do w spólnej 

pracy. K ażdy przecież przyznać  m usi, 

że stan drobno  - rolniczy  nie jest nale­

życie w  organizacjach  tych reprezen ­

tow any,, i że m usi on ulec popraw ie  

na naszą korzyść.

A utor napastliw ych artykułów , 

m iędzy innem i pisze: „Budżet K ielec­

kiej Izby Rolniczej“ na  trzy razy wię­
kszym terenie w ynosi 462.401 zł. czyli 

zaledw ie jedną trzecią część tego, co  

na Pom orzu. Z tego choćby jednego  

zdania m ożna osądzić ścisłość infor- 

m acyj autora. O  ile bow iem  nam  w ia ­

dom o, a w iadom o nam ze źródeł ka-

Jeżeli chodzi natom iast o zakres 

w ykonyw anych prac, to pod tym  

w zględem Pom orskiej Izby Rolniczej 

nie  m ożna  porów nyw ać z innem i Izba­

m i Rolniczem i, pracującem i na innych  

terenach Polski, jedynie chyba tylko  

z Izbą W ielkopolską, i to jeszcze trze­

ba porów nanie takie czynić bardzo o- 

strożnie, aby nie dojść do m ylnych  

w niosków .

Inne izby, jako niedaw no pow oła ­

ne do życia, nie posiadają całego sze­

regu agend, które prow adzi Izba Po ­

m orska, jak Zakład D oświadczalny, 

Stacja O ceny  N asion, Biuro Technicz ­

no - Leśne, Laboratorjum  Chem iczne  

Szkółki drzew  ow ocow ych. Biuro Ra­

chunkow ości Rolnej, a przedew szyst­

kiem  szkół rolniczych. N ie znaczy  to, 

że instytucyj tych niem a na innych  

terenach, ow szem są, lecz utrzym ują  

je Sejm iki pow iatow e lub inne insty ­

tucje.

D latego też budżety innych Izb są  

stosunkow o niew ielkie, lecz za to  

budżety Sam orządów  Pow iatowych  na  

popieranie rolnictw a, są o w iele w ięk ­

sze.

A by  m óc  porów nać pod  tym  w zglę­

dem różne w ojew ództw a, trzeba o- 

prócz w ydatków  Izby Rolniczej znać  

jeszcze w ydatki Sam orządu Pow iato-

Loterją rządzi traf. A le traf m oże  

być szczęśliw y lub niepom yślny. N ie

znajdzie się chyba nikt, ktoby się nic  

zgodził z tem . że w yniki ostatniego  

ciągnienia m iljona zaw dzięczać nale-

()to np. pp. W ładysław G iem za i 

Jakób K otapka, sym patyczni robocia- 

rze w ' M ościcach pracujący —  pierw ­

szy, jako ślusarz, drugi zaś —  jako >/■)- 

i fer. G rają od kilku lat w  spólnie. W po ­

przednich loterjach posiadali inny nu ­

m er, a że w ciągu pew nego czasu nie  

padła nań żadna w iększa w ygrana,  

w ięc zm ienili go na N r. 44.794. I oto  

zdarzyło się. że na daw ny num er pa ­

dła w ygrana 100.000 zl. Przyjaciele  

byli bardzo tern zm artwieni. O kaza­

ło się jednak, że N r. 44.794. nabyty w

kolekturze Józefa M aschlera w Tar­

now ie (pl. K azim ierza 1), jest jeszcze 

szczęśliw szy, gdyż padł nań m iljon.

Stąd nauka: nie należy się zrażać  

do num erów , bo każdy m a jednakow e  

szanse, a raczej —  kto m oże —  pow i-

nien m ieć kilka rozm aitych losów .

O  w ygranej dow iedziała się m ał-

żonka p. K otapki z transm isji radjo- 

w ej i posiała do niego w chw ili, gdy  

jako szofer, w yjeżdżał do Lw owa. P. 

K otapka przypuszczał początkow o, że  

stało się jakieś nieszczęście, pow rócił 

w  ięc spiesznie w ystraszony do dom u, 

l am dow iedział się dopiero, że stal się  

nagle bogaczem .

O statnia w reszcie ćw iartka należy  

do p. K ołodziow ej, żony m echanika  

w M ościcach. Pani K . posiada w ro ­

dzinie licznych bezrobotnych, cieszy  

się w ięc bardzo, że dzięki 200.000 żl. ja ­

kie otrzym ała z G eneralnej D yrekcji 

Loterji Państw ow ej, będzie m ogła nie- 

tylko zapew nić byt sobie, ale też i za­

bezpieczyć przyszłość krew nym .

Szczęśliw i w ybrańcy fortuny pozo ­

staw ili na  razie sw  e w ygrane w Banku  

G ospodarstw a K rajow ego. Zaopatrzy ­

li się też niezw łocznie w losy do I-ej 

klasy 55-ej Loterji, której ciągnienie  

rozpoczyna się 20 lutego br.

żdem u dostępnych i m iarodajnych, bo  

ze „Statystyki Rolniczej” G łów nego 

U rzędu Statystycznego RP. W oje ­

w ództwo K ieleckie obejm uje obszar 

2.539,237 ha, w ojew ództw o zaś Pom or­

skie 1.637,207 ha, czyli, że W ojew ódz­

tw o K ieleckie jest w iększe tylko o  

902.050 ha. a nie trzykrotnie, jak za­

pew nia autor sw ych czytelników . Ten  

jeden już choćby fakt dostatecznie  

ilustruje tendencyjność podłoża, na  

którem oparta została krytyka dzia­

łalności Pom orskiej Izby Rolniczej.  

Bow iem gdzie chodzi o krytykę rze­

czow ą, tam cyfry podaw ane m uszą 

być bezw zględnie ścisłe.

w ego.

Pom orze na cele rolnicze w ydało  

za rok 1933/34 następujące kw oty:

Izba Rolnicza  1.087,139  zł

Sam orządy Pow iatow e (łą­

cznie z w eterynarją) 145,548 zł

razem  1.232,687 zł

W ojew ództwo K ieleckie:

Izba Rolnicza  311.078  zł

Sam orządy pow iatow e  706.381  zł

Sam orządy pow iatow e na  

w eterynarję 500.000  zl

razem 1.517.459 zl

RO ZW IĄZA N IE ZEBRA N IA TU N G - 

D EU TSCH E  PA RTEI. ’

Poznań. — W  czoraj zw ołane zosta­

ło w  Czarnkowie przez m iejscow e koło  

Jungdcutsche Partei zebranie w któ ­

rem  w ziął rów nież udział sen. W  iesner. 

N a zebraniu tem  doszło do burzliw ych  

zajść spow odu krytyki D eutsche V e- 

reinigung przez sen. W iesnera. W  w y ­

niku aw antur policja w iec rozw iązała.

PAMIĘTAJCIE, 
że każdy grosz, oddany w ręce 

żydowskie, uboży naród polski.

WYROK W SPRAWIE

KATASTROFY „MOROO CASTLE44

Nowy Jork. — Sąd federalny w y ­

dal w yrok w spraw ie katastrofy pa ­

row ca „M oroo - Castle” , który spło ­

nął u brzegów N ew Jersey w e w rześ­

niu 1954 r. Inżynier m echanik A bbrt 

został skazany na 4 lata w ięzienia, 

kapitan, W orm s —  na 2 lata, a w ice­

prezes tow arzystw a okrętow ego ..N ew  

Y ork and Cuba m ail Steam ship” Ca- 

baud  —  na jeden rok  w ięzienia i 5.000  

doi. grzyw ny.



S tr . 4 . „GtOS WĄBRZESKI"

Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

ftt/óKne

—  O b c h o d y  sz k o ln e  w  d z ie ń  im ie ­
n in  P . P re z y d e n ta R z e c zy p o sp o lite j. 
M in is te r w  y z n a ń  re lig ijn y c h i o św ie ­
c e n ia  p u b lic z n eg o  p ro f . Ś w ię to s la w sk i  

z a rz ą d z ił, a b y w d n iu  1 -g o lu te g o rb .  

ja k o  w  d z ień im ie n in P a n a P rez y ­

d e n ta  R z ec z y p o sp o lite j m ło d z ie ż  w sz y  
s tk ic h sz k ó ł z o rg a n izo w a ła u ro c zy s te  

o b c h o d y k u c z c i D o sto jn eg o S o le n i­
z a n ta . w y ra z ic ie la M a jes ta tu  R z e c z y ­

p o sp o lite j. Z g o d n ie z p o le c en ie m  m i­
n is tra  o b c h o d y  te b ę d ą w y k o rz y s tan e  

d la p o g łę b ie n ia u m ło d z ie ż y .z n a jo ­
m o śc i k o n s ty tu c ji z d n ia  2 5 -g o  k w ie t­

n ia 1 9 3 5 r ., z w ła sz c z a  z a ś z ro zu m ie n ia  

z a sa d y z w ie rzc h n ic tw a P re zy d e n ta  
n a d  w  sz y stk iem i o rg a n am i P a ń s tw a .  

O b c h o d y b ę d ą f to p rz e d z o n e n a b o ż e ń ­
s tw a m i sz k o ln e m i w ty c h  sz k o ła c h , w  

k tó ry c h  je s t św ią ty n ia n a m ie jsc u .

—  N o w e lis ty  p rz e w o z o w e  n a P o l­

sk ich  k o le ja ch  p a ń s tw o w y c h . —  Z  d n .  

1 -g o lu te g o r . b . m in is te rs tw o k o m u ­

n ik a c ji w p ro w ad z a n a p ró b ę n a o b ­

sz a rz e  d y re k c ji o k rę g o w e j k o le i p a ń ­

s tw o w y c h w e L w o w ie , P o z n a n iu i 
W iln ie  lis ty  p rz e w o z o w e n o w e g o  w z o ­
ru .

L is ty  te sk ła d ać s ię b ę d ą z p ię c iu  

c z ęśc i, w y p e łn io n y c h ró w n o c ze śn ie  
z a p o m o c ą m a sy k a lk o w e j, n a ło ż o n e j  

n a o d w ro c ie p ie rw szy c h c z te re c h  
c z ę śc i. N o w y te n sy s te m  p rz y  n ie s ie  

d u ż e n d ( g o d n ie n ie  d la n a d a w c ó w .

C e n a ta k ie g o k o m p le tu b ę d z ie n a ­
d a l 1 0 g ro sz y , p o m im o z w ię k sz o n y c h  
k o sz tó w  d ru k u  i p a p ie ru . N o w e lis ty  

p rz e w o z o w e b ę d ą m o g ły b y ć w y p e ł­

n ia n ie  o łó w  k ie m  n a  m a szy n ie  lu b  d ru ­
k ie m .

—  O  sk a so w a n ie o p ła t ro w e ro ­
w y c h . —  U  w ła d z m ia ro d a jn y ch c z y ­

n io n e są s ta ran ia o sk a so w an ie o p ła t 
n io n są s ta ra n ia o sk a so w an ie o p ła t  
z a re je s tra c ję ro w e ró w . O d p o w ie d n i 

m e m o ria ł d o m in iste rs tw a  P rz em y s łu  
i H a n d lu , z ło ż y ł Z w ią z e k  Iz b  P rz em y -  
s ło w o -I  ła n d lo w y c h .

—  P rz e p isy o s łu ż b ie d o m o w e j.  
S łu ż b a  d o m o w a  je s t je d y n ą  w  sz e re g u  

p ra c o w n ik ó w  f izy c zn y c h , k tó ra je s t  

u p o ś le d zo n a  p o d  w z g lę d e m  p ra w n y m . 

Is tn ie je  b ra k  u s taw y , n o rm u ją c e j s to ­
su n k i p ra c y  i p ła c y  s łu ż b y  d o m o w e j.  
P ró b a w y d a n ia o d p o w ie d n ic h u s ta w  

sp o ty k a ła s ię z e n erg ic zn y m  sp rz e c i­
w e m  ró ż n y c h o rg a n iz a c y j „ P a ń d o ­

m u " itp . Ja k  s ię d o w ia d u je m y , u n o r ­
m o w a n ie  z a g a d n ie n ia  s łu ż b y  d o m o w e j  

n a s tąp i w  n ie d a lek ie j p rz y sz ło śc i. O d ­

p o w ie d n ia . u s taw a  u n o rm u je  z a ró w n o  

k w e s tję p ła c , ja k  ró w n ie ż p o śred n ic ­

tw a  p ra c y , p o iz a  te m  k w e stję  u rlo p ó w ,  

g rz e cz n e g o  tra k to w a n ia  i t . p .

Bandyta Manikowski 
morderca post. PP. śp. Anastazego Zmury 

skazany na śmierć
W  so b o tę , d n ia 2 5 b m . w z n o w io n o p rz ed  

S ą d em  O k ręg o w y m  w  S taro g a rd z ie p ro c e s Ja ­

n a M an ik o w sk ieg o , o sk a rżo n e g o o z am o rd o w a ­

n ie  p o s te ru n k o w eg o  P o lic ji P a ń s tw o w e j śp . A n a ­

s ta ze g o  Z m u ry , d n ia 1 7 lip c a 1 9 3 5 r . w  P e lp lin ie .

P ro c es , k tó ry ro z p o cz ą ł s ię d n ia 1 1 b . m . 

o d ro cz o n o  w ó w c za s , p o n ie w aż o sk . M a n ik o w sk i,  

k tó ry w  ś le d z tw ie p rz y z n a ł s ię d o p o p e łn ie n ia  

z b ro d n i, n a ro zp raw ie są d o w ej o d w o ła ł sw e z e ­

z n an ia , o św iad c za ją c , ż e p o lic jan ta z am o rd o w ał  

n ie o n , le cz je g o w sp ó ln ik , n ie j. S zy n d le r , z a ­

m ie szk a ły  w  O liw ie n a te ren ie W . M . G d a ń sk a .  

S ąd p o s ta n o w ił w ię c z aż ąd a ć o d p o lic ji g d a ń ­

sk ie j o d sz u k a n ią w sp o m n ian e g o S zy n d le ra i 

p rz es łu ch a n ia g o n a o k o lic zn o ść , c zy z n a o sk .  

M a n ik o w -k ie g o , c zy b y ł to w arz y sze m  je g o w y ­

p raw  z ło d z ie jsk ic h i c zy d n ia 1 7 lip ca 1 9 3 5 r .  

b y ł w ra z z n im  w  P elp lin ie .

W  so b o tę  ^ z a in te re so w an ie o u b lic zn o śc i p ro ­

c esem  n ie o s łab ło , lec z p rz ec iw n ie w z m o g ło s ię  

je szc z e . Ł a w y d la p u b licz n o śc i z a ję te d o o s ta t­

n ie g o m iejsca . W szy sc y  z s iln e m  z a in te re so w a ­

n ie m  o c z ek u ją w zn o v y ie n ia p ro ce su , sn u ją c ró ź -  

! n e d o m y s ły n a te m at is tn ie n ia i e w e n t. z e zn a ń  

w sp ó ln ik a m o rd erc y .

P u n k tu a ln ie o g o d z in ie 1 5 -te j w p ro w a d za ją  

n a sa lę ro z p ra w  o sk . M a n ik o w sk ie g o , a w  c h w i­

lę p o te m  w c h o d lz i n a  sa lę je g o  o b ro ń c a z u rz ęd u ,  

p . a d w . S tan k ie w ic z , k tó ry  p rz ez k ró tk ą c h w ilę  

ro z m a w ia z o sk a rżo n y m . Ja k  p rz e d d w o m a ty ­

g o d n iam i i o b e cn ie M a n ik o w sk i n ie z d rad z a s il­

n ie jsze g o w z ru sz e n ia . Je st o p a n o w an y i sp o ­

k o jn y . O c zy w p a trz o n e w je d en k ą t sa li o d  

c z a su d o c z asu ty lk o o b rzu c a ją  sz y b k o p u b licz ­

n o ść , b y  z a m o m en t u tk w ić je z n ó w  w  ty m  sa -

m y m  p u n k c ie , b e z ru c h u .

O g o d z in ie 1 5 ,1 5 w c h o d z i n a sa lę ro z p raw  

k o m p le t sę d z io w sk i, w  o so b a c h : p rz ew o d n icz ą ­

c y  —  w ice p rez e s S . O . d r P o b ło ck i, w o tan c i —  

sę d z ia S . O . W asilk o w sk i i sęd z ia S . O . T o m a ­

sz ew sk i. M ie jsc a sw e Iz ia jm u ją ró w n ie ż o sk a r ­

ż y c ie l p u b lic z n y  p . p ro k u ra to r D ie tr ich  i p ro to ­

k o lan t K o sid o w sk i.

Z ara z n a  w stęp ie  p rz ew o d n ic zą cy  o z n a jm ia , 

ż e p o d a n y  p rz e z o sk a rż o n e g o rz e k o m y  w sp ó ln ik  

S z y n d le r n ie m ó g ł b y ć p rz ez są d  g d a ń sk i p rz e ­

s łu c h an y , p o n iew aż je s t o n n ie za m eld o w a n y i 

n ie zn a n y  n a te re n ie W . M . G d a ń sk a , c o  s tw ie r ­

d z o n o n a m o c y d o c h o d ze ń  p o lic y jn y c h . N a s tęp ­

n ie  p rz ew o d n ic zą cy  o d c zy tu je m eld u n ek  K o m e n ­

d y  P o l. P ań s tw , w  T u ch o li, z k tó reg o  w y n ik a , ż e  

p o d c z a s p rz e s łu c h a n ia M a n ik o w sk i z ez n a ł ta m , 

iż w sze lk ic h k ra d z ie ży d o k o n a ł n a te ren ie te g o  

p o w ia tu  sa m , b e z u d z ia łu  w sp ó ln ik a . (P rze d S ą ­

d e m  w  S taro g a rd z ie tw ie rd z ił o n , ż e i ta m  p o ­

m a g a ł m u  w sp o m n ian y  S zy n d le r i , ż e ta k  z ę z n a ł  

p o d c z a s p rz e s łu c h iw a n ia g o p rz ez tam te jszą  p o ­

lic ję ).

P o n ie w a ż ta k o b ro ń c a ja k i o sk arżo n y n ie

m ie li ż ad n y c h d a lszy c h w n io sk ó w  c o d o p o s tę ­

p o w a n ia d o w o d o w e g o , p rz ew o d n ic z ąc y u d z ie lił  

g ło su o sk a rż y c ie lo w i p u b lic zn e m u  p . p ro k u ra to ­

ro w i D ie tr ich o w i.

„ D n ia 1 7 lip c a 1 9 3 5 r . z a m o rd o w an y  z o sta ł  

p o s te ru n k o w y  P o l P ań s tw , w  P e lp lin ie śp . Ż m u -  

ra —  z ac zą ł p ro k u ra to r . N a o s ta tn ie j ro zp raw ie  

le ż a ł n a s to le p rz e d W y so k im  S ąd e m  sk rw aw io ­

n y m u n d u r i p rz esz y ta k u lą c za p k a p o lic ja n ta ,  

a w e d łu g m e g o n a jg łęb sz eg o p rz ek o n a n ia n a  

ła w ie o sk a rżo n y c h  s ied z ia ł m o rd erca . I tak  ja k  

p o p rze d n io i d z iś tw ie rd z ę s ta n o w c zo , ż e n ik t  

in n y , ty lk o o n , p o p e łn ił tę k rw aw ą z b ro d n ię . 

P o n iew a ż je d n ak o d w o ła ł sw e p o p rz ed n ie z e-

z n an ia i z as łan ia s ię w y k rę tn ie jak im ś w sp ó l­

n ik ie m , z a n a lizu ję ra iz je sz c ze p rz eb ie g z b ro d n i, 

b y n ie p o z o s ta ł n a jm n ie jsz y c ień w ą tp liw o śc i, 

ż e is to tn y m  sp raw c ą śm ie rc i p o lic ja n ta je s t  

o sk . M a n ik o w sk i" .

N as tę p n ie p ro k u ra to r p o w o łu je  s ię n a o s ta t­

n ie s ło w a z am o rd o w a n eg o p o lic jan ta , k tó ry  

sz cz eg ó ło w o o k re ś lił sy lw etk ę m o rd e rc y , o ra z  

n a z e zn a n ia św ia d k ó w , k tó rz y p o z n a li o sk arżo ­

n e g o , ja k o te g o , k tó ry  w  k ry ty c zn y m  m o m en c ie  

o d d a la ł s ię o d  m ie jsca z b ro d n i. W  k ilk a g o d z in  

p ó ź n ie j a resz to w an o g o , p rz y d ze m z n a lez io n o  

p rz y n im  re w o lw e r, z k tó re g o , ja k w y k a za ła  

e k sp erty z a , s trz e la n o k ilk a g o d z in p rz ed te m , a  

k tó re g o k u le i łu sk i b y ły  id e n ty c zn e z n a b o jam i  

z n a le z io n e m i n a m ie jscu z b ro d n i. —  P o za tem  

o sk . M a n ik o w sk i p rz y zn a ł s ię n ie  ra z , le cz trz y ­

k ro tn ie  d o  z a b ó js tw a i to  raz  p rz ed  sęd z ią ś le d ­

c zy m  w  Ś w iec iu , b e zp o śre d n io  p o  u jęc iu  g o , d ru ­

g i raz  n a  m ie jscu  z b ro d n i p rz ed  p o lic ją  w  P elp li­

n ie , a trz ec i ra z p rz ed  sę d z ią ś led c zy m  w  S ta -  

1 ro g ard z ie . N ik t o sk a rż o n eg o n ie iz im u sza ł d o  

te g o , le cz o n  sa m  p rz y z n a ł s ię i o p isa ł sz cz e g ó ­

ło w o p rz e b ie g z b ro d n i, z a ta ja jąc je d y n ie k ilk a  

d ro b n y c h sz c ze g ó łó w , jak  n p ., ż e n ie w ied z ia ł,  

iż s trz e la d o p o lic ja n ta i , ż e s trz e la ł d o n ie g o  

je sz cz e w  c h w ili, g d y te n ju ż u p a d ł n a z ie m ię ,  

p o n ie w a ż ja k o  ru ty n o w a n y p rz es tęp c a  w ied z ia ł,  

ż e g d y b y  u ja w n ił to , c ze k a ła b y  g o su ro w a k a ra .  

D z iś tw ierd z i z n ó w , ż e w o g ó le n ie s trze la ł i z a ­

s ła n ia s ię ja k im ś w sp ó ln ik iem  S z y n d le rem , k tó ­

ry  ja k  s ię o k a z a ło , je s t o so b ą z m y ś lo n ą . M o rd u  

d o k o n ał o n  n ie  w  p rz es tra ch u , p o d c z a s u c ie cz k i, 

, le cz n a z im n o , z p re m ed y ta c ją , n a c o w sk az u je  

।  s trz a ł o d d a n y  iz i b a rd z o  b lisk ie j o d le g ło śc i (k tó ry  

। o sm a lił p ła szc z z ab ite g o ) i to o d d a n y  w  p le cy ,  

z ty łu . O sk arż o n y  c h c ia ł w ię c k o n ie c zn ie z ab ić  

p o lic ja n ta i z a b ił g o .

W  z ak o ń cz en iu  p ro k u ra to r n a św ie tla z b ro d ­

n ic z ą p rze sz ło ść o sk arż o n eg o i p o d k re ś la , ż e  

sp o łe cz eń s tw o ro b iło ju ż w szy s tk o , b y g o u ra ­

to w a ć , n a m o c y a m n e stji d a ro w an o m u n a w et  

c zę ść k a ry z a o s ta tn ie z ab ó js tw o , w sze lk ie je d ­

n a k p ró b y z a w io d ły , g d y ż z a ra z p o w y jśc iu z  

w ięz ie n ia  z n ó w  z a b ił c z ło w ie k a , P o n iew a ż n ie -.i

m a m o ż liw o śc i p o p raw y  je g o  c h arak te ru , w o b e c  

te g o n a leż y g o u su n ą ć z e sp o łe cz eń s tw a , w n o s i  

w ięc p ro k u ra to r o  z a s to so w an ie w z g lę d e m  n ie g o  

g łó w n e j k a ry  —  k a ry śm ie rc i.

N a s tę p n ie z ab ra ł g ło s o b ro ń c a , p . a d w o k a t 

S tan k ie w ic z , k tó ry u m ie ję tn ie u s iło w ał p o d ­

w a ży ć m o c n o sk o n tru o w an y a k t o sk a rż e n ia . —  

W sp o m n ia ł, ż e c h o ć o b ro n a o sk a rżo n e g o (sp ra ­

w a S zy n d le ra ) b y ła b a rd z o n ie u d o ln a , to jed ­

n a k  n ie  w iad o m o  c zy  je sz cz e d o  d z iś n ie o s łan ia  

o n k o g o ś , sz c ze g ó ln ie j, ż e d o w ie d z io n em  je s t, 

iż z z a sa d y z ło d z ie j n ie k ra d n ie sa m , lec z m a  

ja k ieg o ś w sp ó ln ik a , k tó ry  s to i n a s tra ży . P ro k u ­

ra to r z a rz u ca o sk a rżo n e m u , ż e o b e c n ie k ła m ie , 

a c z y  s tw ie rd z ić m o ż em y  n a p e w n o , ż e n ie k ła ­

m a ł o n p o p rze d n io ? S a m  p . p ro k u ra to r p rz y -  

z n a je , ż e n ie z ez n a ł o n w ó w cz as c a łe j p ra w d y ,  

sk ą d w ięc je s t ta p e w n o ść , ż e w o g ó le z ez n a ł  

w ó w c za s c h o ć c zę ść  p ra w d y ? T ak  sa m o  d o b rz e  

m o ż n a m u w ierz y ć d z is ia j, g d y o św iad c za , ż e  

w szy s tk o c o m ó w ił p o p rz e d n io je s t n ie p ra w d ą . 

N iem a ż a d n y m n iez b ity ch d o w o d ó w je g o w i­

n y , p o n ie w a ż n ik t z e z e św ia d k ó w  n ie w id z ia ł  

g o s trze la ją ce g o , n ik t z n :c h n ie p o z n a ł n a w et  

jeg o  tw arz y , a z ez n an ia , tak  śp . p o s t. Ż m u ry , ja k  

i św iad k ó w , o k reś la ją z a b ó jcę z b y t o g ó ln ik o w o , 

b y n a p o d s ta w ie ty c h z ez n ań  sk a z a ć c z ło w iek a  

n a śm ie rć . Z n a le z io n o  p rz y  n im  rew o lw er i rze ­

k o m o k u le iz n a le z io n e n a m ie jsc u z b ro d n i są  

id e n ty c zn e z k u lam i d o jeg o re w o lw e ru , a ja k  

s tw ie rd z iła n a w et e k sp erty z a , k ilk a g o d z in  te m u  

s trz e la n o  n a w e t z e w sp o m n ian e j b ro n i, le c z n ik t  

n ie w id z ia ł, b y to o n s trz e la ł, a te m  sa m e m ,  

b y o n b y ł z a b ó jcą .

P o p rz e m ó w ien iu o b ro ń c y , o g o d z . 1 6 ,1 5  

S ąd u d a ł s ię n a n a rad ę , p o c z em o g o d z in ie  

1 7 ,3 0 , w śró d o g ó ln e g o n a p ięc ia , o g ło s ił w y ro k ,  

m o c ą k tó reg o u z n ał o sk . M a n ik o w sk ie g o w in ­

n y m  p o d w ó jn e j k rad lz ieź y  i z ab ó js tw a p o lic ja n ta  

śp . Ż m u ry  i sk a za ł g o z a to  n a  k a rę śm ie rc i o ra z  

u tra tę p ra w p u b lic z n y c h i o b y w a te lsk ich n a  

z aw sz e .

W  u za sad n ien iu w y ro k u S ą d p o d n ió s ł, ż e  

o b e c n a o b ro n a o sk a rż o n e g o n ie z as łu g u je n a  

w ia rę g d y ż o sk . p o p rze d n io , p o d w p ły w e m  s il­

n e g o  w z ru sz e n ia , p rz y z n a ł s ię  trzy k ro tn ie  d o  p o ­

p e łn ien ia  z ab ó js tw a , p rz y c ze m  d o k ład n ie  i sz cz e ­

g ó ło w o o p isa ł p rz eb ie g  te g o ż , a n a w et sa m , n ie  

z m u sz a n y p rz ez n ik o g o , w sk az y w a ł p o lic ji w  

P e lp lin ie m ie jsca , g d z ie d o k o n a ł k rad z ie ży i  

g d z ie s trze la ł d o p o lic jan ta . K u le , z n a le z io n e w  

c ie le z a m o rd o w an e g o b y ły  id e n ty c zn e z i k u lam i  

z n alez io n em i p rz y o sk arżo n y m , a e k sp e rty za  

w y k az a ła p o n a d w sz elk ą w ątp liw o ść , ż e z re ­

w o lw eru , z n a lez io n e g o  p rz y  M a n ik o w sk im , s trze ­

la n o  k ilk a g o d z in te m u , a ja k w iad o m o p o k il­

k u  g o d z in a c h  z o s ta ł o n  a resz to w a n y . W sp ó ln ik a , 

n a k tó re g o p o w o ły w ał s ię o sk a rżo n y , n ie o d ­

n a lez io n o  i b e z sp rz ec z n ie je s t o n  o so b ą f ik c y jn ą .  

W in ą o b c ią ża jąc ą d la  o sk a rż o n e g o je s t fa k t, ź a  

z b ro d n ię p o p e łn ił o n z p rem e d y ta c ją , p o n ie w a ż  

s trze la ł d o  p o lic ja n ta ju ż  w  c h w ili, g d y  te n  le ż a ł  

n a  z iem i i s trz e la ł z  ty łu , w  p le cy , z b a rd z o  b li­

sk ie j o d le g ło śc i, c o je s t b ez p rz ec zn y m  d o w o d e m  

ż e c h cia ł g o z ab ić .

O sk arż o n y  p rz y ją ł w y ro k  sp o k o jn ie .

O d w y ro k u te g o p rz y s łu g u je m u z ap o w ie-  

Iz e n ie ap e lac ji w  p rz ec iąg u  trz ec h  d n i.

O B Y W A T E L U !
K siąż k a b u d u je  d la C ie b ie  p o tę g ę  

R z ec z y p o sp o lite j i s ta je n a n o w y m  

sz ań c u , p ra c y . K sią ż k a d ic e C ię p o ­

d e p rz e ć w  T w o im  c o d z ie n n y m tru ­

d z ie . L e g  jo n  lu d z i tw o rzy  n a jm ęd r ­

sz ą m y śl i n a jg o rę tsz e s ło w o , z a k lin a  
je  w  b ia łe  k a rty , a b y ś  T y , O b y w a te lu ,  

c z e rp a ł z k s ię g i w ia rę w  n o w ą p ra c ę ,  

a b y ś ro z u m e m  k s ięg i p o d p ie ra ł w ła ­

sn e  b ra k i, ra d o śc ią  k s ię g i g a s ił w ła sn y  

sm u tek , m o c ą k s ię g i w ła sn e o k rz e -  

p ia ł s iły , a b y ś je j c isz ą  u sp ak a ja ł se r ­

c e . c z e rp a ł z n ie j w e se le , sz cz ę śc ie i
p o tę g ę .

fo w . C z y te ln i L u d o w e j W ą b rze ź n o  

D o m  S p o łe c z n y

X. Pctntnrm

—  S ta ro g a rd . —  W łam a n ie . —  N ie -  
u ja w n ie n i d o ty c h c z a s sp ra w c y  w ła ­

m a li s ię z a p o m o c ą w y jęc ia sz y b y w  

o k n ie d o m ie sz k a n ia ro ln ik a F ra n ­

c isz k a  M ik o w sk ie g o  w  Ja b łó w k u  p o w .  

s ta ro g ard z k i i sk rad li w ię k sz ą ilo ść  

b ie liz n y i p o śc ie l o ra z b ż u te rję  łą cz ­

n e j w a rto śc i 1 0 0 0  z ł.

—  L id z b a rk . —  D u r b rz u sz n y . —  
W  n ie ru c h o m o śc i p rz y  u l. Z a m k o w e j  

(w  b u d y n k u  p rz y  rz e c e ) z a ch o ro w a ło  

k ilk a o só b n a b ó le b rz u szn e . W e z w a ­

n y le k a rz s tw ie rd z ił n ie b e z p ie c z n y  
ty fu s (d u r b rz u szn y ) . N iez w ło c z n ie  

te ż  6  o só b  p rz e w ie z io n o  d o  sz p ita la d o  

D z ia łd o w a. P rz e d się w z ię to w sze lk ie  

ś ro d k i z a p o b ież e n ia ro z sze rze n iu  s ię  
e p id em j  i .

—  P u c k . —  K a ra z a d e fra u d a c ję . 
K a sje r U rz ęd u S k a rb o w e g o  w  P u c k u  

a n a s tę p n ie w  W e jh e ro w ie H e n ry k  

K ru k iew ic z  z a  d e fra u d a c ję  1 .6 8 8  z l. —  

p ie n ię d z y  sk a rb o w y c h  sk a z a n y  z o s ta ł  

n a je d e n ro k w ię z ie n ia i 6 m ie się c y  
o ra z 1 0 0 0 z ł. g rz y w n y , ja k ró w n ież  

z a p ła ce n ie k o sz tó w  są d o w y c h  w  su ­

m ie 2 8 0 z ł. S k a z a n y  z o s ta ł p o z b a w io ­

n y  p ra w  n a  la t 5 .

X. całej SPotshe

—  W iln o . —  W  d o b ie  k ry z y su ... —  
W  S ą d z ie G ro d z k im  ro z w a ż o n o sp ra ­
w ę R e g in y J . m a tu rz y s tk i z N o w o ­

g ró d k a  o sk a rż o n e j o  k ra d z ież . P o d c za s  

p rz e w o d u  w y ja śn iło  s ię , ż e J . p rz y b y ­

ła d o W iln a w  p o sz u k iw an iu p ra c y ,  

k tó re j n ie  z n a la z ła i p rz y p ro w a d z o n a  

g ło d em  d o  o s ta tec z n o śc i sk rad ła  u  n ie ­

ja k ie g o F ie rw ia to w ic z a w a rto śc io w y  

o b ra z i z a ra z g o sp ie n ię ż y ła , u ż y w a ­

ją c z d o b y te p ie n ią d ze n a z a sp o k o je -

I n ie g ło d u . P o c z em  sa m a o sk a rż y ła  s ię  

'w  p o lic ji i z o sta ła u w ię z io n a . N a są ­

d z ie p ro s iła o w y ro k sk a z u ją c y , p o ­

n ie w a ż w  w ię z ie n iu  b ę d z ie m ia ła z a ­

p e w n io n e  u trz y m a n ie . S ą d  w y m ie rz y ł 

je j k a rę  6  m -c y  ’w ię z ie n ia  z z a w ie sz e ­

n ie m  n a  la t 5 .

C Z W A R T E K , 3 0 s ty c zn ia 1 9 5 6 r .

6 .5 0 K ied y ra n n e w sta ją z o rz e . —  P o b u d k a d o  

g im n a s ty k i. —  G im n as ty k a . “ .2 0 D z ie n n ik p o ra n n y . 

7 .5 0 M u z y k a z p ły t. 7 .5 0 O d cz y tan ie p ro g ra m u n a  

d z ień b ie żą cy . 7 .5 5 P a rę in fo rm a cy j. 8 .0 0 A u d y c ja d la  

sz k ó l. 8 .1 0 — 1 1 .5 7 P rz e rw a . 1 1 .5 7 S y g n a ł c za su . —  H ej ­

n a ł. —  D z ien n ik p o łu d n io w y . 1 2 .1 5 P o ra n e k d la m ło -  
' d z ie ży sz k ó ł p o w sz . 1 3 .2 5 C h w ilk a g o sp o d a rstw a d o m o -  

' w e g o . 1 5 .5 0 D e filad a o rk ie str (p ły ty ) . 1 4 .5 0 P rz erw a .  

।  1 5 .1 5 W ia d o m o śc i o e k sp o rc ie p o lsk im . 1 5 .2 0 P rze g lą d  

'g ie łd o w y . 1 5 .5 0 F ra g m e n ty z o p e re tk i W ag n era (p ły ty ) ,  

1 6 .0 0 G a d a n in k a S ta re g o D o k to ra . 1 6 ,1 5 N as tro jo w e p io ­

sen k i i m e ło d je . 1 6 .4 5 C a la P o lsk a śp iew a. 1 7 .0 0 O  c z y ­

ta n iu k s ią ż e k —  o d c zy t. 1 7 ,1 5 K o n c e rt w w y k o n an iu  

T ria S a lo n o w eg o . 1 7 .5 0 „ O ate a u b ria n d - * —  O k s ią ż ce  

Z d z ie ch o w sk ie g o . 1 8 .0 0 0 K o m p o z y c je fo r te p ia n o w e Jan a  

B ra h m sa . 1 8 .5 0 „ Ja k u s to su n k o w a ć s ię d o sz tu c zn e g o  

n a w o że n ia” (p o g . ro ln ic z a ) . 1 8 .4 0 „ Jak sp ę d z ić św ię to "  

(p o g ad a n k a k ra jo zn aw cz a) . 1 8 .4 5 „ N a z a b a w ie lu d o w e j"  

(p ły ty ). 1 9 .0 0 „ K o b ie ta i sp o rt" (p o g ad a n k a sp o rto w a ).  

1 9 ,0 9 C h w ilk a m o rsk o - p o m o rsk a . 1 9 ,1 0 Z a p o w ie d ź p ro ­

g ra m u n a d z ień n a s tęp n y . 1 9 .2 0 K o n ce rt re k la m o w y .  

1 9 .5 5 W ia d o m o śc i sp o rto w e z P o m o rz a . 1 9 .4 0 W ia d o m o śc i  

sp o rto w e o g ó ln e . 1 9 .5 0 P o g ad a n k a a k tu a ln a . 2 0 .0 0 „ P o ­

w ie ść a k u sty c z n a " —  o b raz k i k a rn a w a ło w e. 2 0 .4 5 D z ień - M iło śn ik o m

n ik w ie c z o rn y . 2 0 .5 5 O d ro d z o n y te a tr a n ty cz n y —  p o ­

g a d a n k a z W iln a . 2 1 .0 0 „ K ró l E d y p " —  S o fo k lesa —  

s łu ch o w isk o . 2 1 .3 5 R ec ita l śp ie w a c z y M arji M a k sa k o -  

।  w ej. 2 2 .0 0 K o n c ert sy m fo n icz n y . 2 3 .0 5 T a ń c z y m y (p ły ty ) .

MUZYKA. ODCZYT, NOWINY, 
RADJO — RADOŚCIĄ RODZINY.

P IĄ T E K , 5 1 s ty cz n ia 1 9 5 6 r . -
6 .5 0 K ied y ra n n e w sta ją z o rz e . —  P o b u d k a d o  

[ g im n a s ty k i. —  G im n a sty k a . 7 .2 0 D zie n n ik p o ra n n y . 

7 .5 0 M u z y k a z p ły t. 7 .5 0 O d cz y tan ie p ro g ra m u n a  

d z ień b ie żą cy . 7 .5 5 P a rę in fo rm a cy j. 8 .0 0 A u d y c ja d la  

szk ó l. 8 .1 0 — 1 1 .5 7 P rz erw a . 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su . —  H e j­

n a ł. — D z ien n ik p o łu d n io w y . 1 2 .1 5 M a rsz , m a rsz  

D ąb ro w sk i (a u d y c ja d la szk ó l) . 1 2 .4 0 C h ó ry rew ele rsó w .  

1 3 .2 5 C h w ilk a g o sp o d . d o m . 1 5 .5 0 Z ry n k u p ra c y . 1 4 .5 0  

P rz e rw a . 1 5 .5 0 W iad o m o śc i o e k sp o rc ie p o lsk im . 1 5 .5 0  

K o n ce rt z e sp o łu „ K ask a d a " . 1 6 .0 0 P o g a d a n k a d la c h o ­

ry c h . 1 6 .1 5 K o n ce rt. 1 6 .4 5 Z y g m u ś p re ze sem  sa m o rz ą d u  

(p o g a d a n k a d la d z ie c i. 1 7 0 0 „ W  św iec ie z a ro d n ik ó w  z  

p rz ed  5 0 0 m iljo n ó w  la t"  —  re p o rta ż . 1 7 .1 5 M in u ta p o e z ji.  

1 7 ,2 0 C a n zo n e tty i a rje o p e ro w e s ta ry ch m is trzó w  b e l-  

c a n ta z 1 6 , 1 7 i 1 8 w ie k u . 1 7 .5 0 P o rad n ik

sp o rto w y . 1 8 .0 0 k o n c ert k a m e ra ln y . 1 8 .3 0 „ M o rsk a p o ­

w ie ść K o rn e la M ak u szy ń sk ieg o d la m ło d z ież y (W ie lk a

' B ram a . 1 8 .4 5 U w e rtu ry d o o p . W . A . M o z a rta  

(p ły ty ) . —  1 9 ,0 0 P o g ad a n k a sp o łe c z n a . —  1 9 ,0 5

W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e z P o m o rza . 1 9 .0 9 C h w ilk a  

m o rsk o - p o m o rsk a . 1 9 .1 0 Z a p o w ied ź p ro g ra m u n a d z ień  

n a stęp n y . 1 9 .2 0 K o n ce rt re k la m o w y . 1 9 .3 5 W ia d o m o śc i  

sp o rto w e z P o m o rz a . 1 9 .4 0 W iad o m o śc i sp o rto w e o g ó ln e . 

1 9 .4 5 K o m u n ik a t śn ie g o w y . 1 9 .5 0 B iu ro S tu d jó w ro z ­

m a w ia z e s łu c h ac za m i P . R . 2 0 .0 0 P o g a d a n k a m u z y c zn a . 

2 0 .1 0 „ G o p la n a " , o p e ra Ż e le ń sk ie g o — tra n sm is ja z  

T ea tru W ie lk ie g o . W  p rze rw ie o k o ło  g o d z . 2 1 .0 0 : D zie n ­

n ik w ie cz o rn y , o ra z „ O b ra zk i z P o lsk i w sp ó łc ze sn e j" .  

W  p rz erw ie o k o ło  g o d z . 2 2 .0 0 : S k rz y n k a te c h n ic zn a . 2 5 .2 0  

c y try (p ły ty ) .
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REZOLUCJA POWZIĘTA PRZEZ ZARZĄD T. R. P.

Rolnictwo gotowe ponieść ofiary 
na rzecz usanowania powiatu

Powiatowego w Wąbrzeźnie na ze­
braniu swojem w dniu 24 stycznia 
1936 r. rozpatrywał również spra­
wę likwidacji powiatu wąbrzeskiego, 
w której to sprawie zabierali głos 
wszyscy członkowie Zarządu, podkre­
ślając jednomyślnie ujemne skutki, 
jakieby w wypadku zlikwidowania 
powiatu wynikły dla całego rolnictwa 
tutejszego.

go, by w zrozumieniu bolesnej konie­
czności przychyliła się do wniosku 
Wydziału Powiatowego, uchwalając 
potrzebny na ten cel dodatek do pań­
stwowego podatku gruntowego, tem- 
bardziej, że dodatek ten jest minimal­
ny, i dla warsztatów rolnych korzy­
stniejszy od zlikwidowania powiatu.

Usunięcie zas z miasta Wąbrzeźna 
wszelkich Urzędów i Władz powiato­
wych. zlikwidowaniem tych urzędów 

Względy oszczędnościowe, któremi zmniejszyłoby w znacznym stopniu 
miarodajne czynniki się kierują, nie i tak już nikły rynek zbytu drobnych 
wyrównają w najmniejszej części 'produktuw rolnych w powiatowem 
strat, jakieby rolnictwo a w szczegól­
ności drobne osadnictwo pow iatu po­
niosło.

Zarząd Towarzystwa Rolniczego 
Powiatowego stwierdza, że wobec 
ciężkiej sytuacji finansowej powiatu ,------ ------------------------ -----------------
naszego, z którego to tytułu powiat wanie tegoż nie zmniejszy świadczeń 
ma być zlikwidowany, rolnictwo tu-! podatkowych z tytułu obowiązującej 
tejsze mimo bardzo trudnych i cięż- jspłaty długów powiatowych, ciążą- 
1 ’ Ł 1 ’ ' jest gotowe cych na społeczeństwie tutejszego po­kich warunków swoich, 
ponieść pewne ofiary w postaci 
zwiększenia podatku komunalnego na 
rzecz wysanowania stosunków finan­
sowych celem utrzymań ia w całości 
powiatu naszego.

Wobec powyższego Zarząd T. R. P. 
zwraca się z apelem do członków’ Ra­
dy Powiatowej powiatu wąbrzeskie-

Wąbrzeźno, 27 stycznia 1936 r.

ZARZĄD TOWARZYSTWA ROLNICZEGO POWIATOWEGO.
(—) Sojecki, (—) Wł. Klimek, (—) Dr Wilamowski, (—) ks. Bączkowski, 
. (—) Krzywdziński, (—) Szalach, (—) Balcerowicz, (—) Kamiński,

(—) Ewertowski.

W środę 5 lutego dodamy 

kalendarz książkowy
Wszystkich Szanownych Prenu­

meratorów informujemy, że do nume­
ru, który wyjdzie w następną środę, 
to jest 5 LUTEGO dodamy bezpłatnie 
kalendarz książkowy

„POMORZANIN44.
t Zaznaczamy, że kalendarz „Pomo­

rzanin otrzymają tylko ci, co „Głos 
Wąbrzeski44 AB.ONUJĄ tj. opłacają 
gazetę miesięcznie — A NIE TACY, 
CO KUPUJĄ POJEDYNCZE E- 
GZEMPLARZE!

Kto zatem CHCE MIEĆ TEN KA­
LENDARZ BEZPŁATNIE, winien 
JESZCZE DZIŚ zapisać sobie „Głos 
Wąbrzeski44 na miesiąc LUTY. „Głos 
Wąbrzeski44 zapisać można w każdym 
Urzędzie Pocztowym wzgl. u listono­
sza. Mieszkańcy Wąbrzeźna i wybu­
dowania mogą jedynie zapisać „Głos44 
w administracji (ul. Mickiewicza) w 
agenturach lub też u roznosicieli ga­
zet.

PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ DEKORACJI PAŃ­
STWOWYM MEDALEM ZA RATOWANIE 

GINĄCYCH ZUCHA - HARCERZA POL­
SKIEGO TADEUSZA DRĄŻKA Z PŁUŻ­

NICY.

Płużnica, 2 6 . I . 5 6 .

W  s o b o tę , d n ia 2 5 b m . o g o d y . 5 -c ie j p o  

p o ł . p rz e ż y ły d z ie c i s z k o ły p o w s z e c h n e j w ’ 

P łu ż n ic y  n ie c o d z ie n n ą u ro c z y s to ść , m ia n o w i ­

c ie u ro c z y s to ś ć u d e k o ro w a n ia p a ń s tw , m e ­

d a le m  z -a r a to w a n ie  g in ą c y c h  s w e g o  k o le g i —  

b o h a te ra  T a d e u s z a  D rą ż k a .

J u ż o g o d z . 2 -g ie j p o c z ę ły  s ię g ro m a d z ić  

d z ie c i i l ic z n i m ie s z k a ń c y  tu t . g m in y  n a  d z ie ­

d z iń c u  s z k o ln y m , b y b ra ć u d z ia ł w  te j n ie ­

z w y k łe j c h w il i . U ro c z y s to ść tę z a s z c z y c i li  

ró w n ie ż s w ą o b e c n o ś c ią : p . w ic e - s ta ro s ta  

P o w . M g r . C w in a ro w ic z ja k o  d e le g a t P a n a  

M in is tr a S p ra w  W e w n ., m a łż o n k a p . w ic e -  

s ta ro s ty , p rz e w o d n ic z ą c y  m ie js c , r a d y  s z k o l ­

n e j k s . p ró b . D e k o w s k i, Z a rz ą d  i R a d a  G m in ­

n a n a c z e le z p . w ó jte m  R a tk o w sk im , D r  

W o ź n ie w s k i i r e d a k to r A d a m  S z c z u k a z W ą ­

b rz e ź n a , K o m e n d a n t P . P . w  P łu ż n ic y  p . M i­

c h a la k  i l ic z n i o b y w a te le  tu t . g m in y .

S ło w o w s tę p n e w y g ło s ił k ie r , s z k o ły p .  

G z e lla  w ita ją c  w s z y s tk ic h  z e b ra n y c h , p o c z e m  

c h ó r s z k o ln y  p o d  d y r . n a u c z , p . Z ie l iń sk ie g o  

w y k o n a ł k ilk a  p ie ś n i a n a s tę p u ją c y  u c z n io ­

w ie w y g ło s il i p ię k n e o k o lic z n o ś c io w e d e k la ­

m a c je . T e re s a S u w iń s k a , C z e s ła w  M ic h a la k  

i Z u g m u n t M a ło le p s z y .

N a s tę p n ie p rz e m a w ia ł m ie jsc o w y  w ó jt p .

mieścić oraz naraziłoby rolnictwo na 
poważne świadczenia pieniężne z ty­
tułu przejazdu do dalszych miast po­
wiatowych.

Odnośnie do zadłużenia powiatu 
' naszego, to stwierdzamy, że zlikw ido-

wintu.
Równocześnie Zarząd TRP. zwra­

ca się do przedstawicieli miast w tu­
tejszym powiecie, by w zrozumieniu 
ważności sprawy tak samo obciążyło 
obywatelstwo miejskie pewnymi 
świadczeniami, na rzecz wysanowania 
powiatu.

Z . R u tk o w sk i , p o c z e m  u c z e n ic a A lb in a A l-  

b e rs k a o d c z y ta ła w y c ią g  z k ro n ik i s z k o ln e j ,  

o p is u ją c y z d a rz e n ie w  d n iu 5 . IA . 1 9 5 5 r . ,  

k tó re  w s z y sc y  o b e c n i w  n a jw ię k s z e m  s k u p ie ­

n iu  i p e łn i p o d z iw u  w y s łu c h a li .

W  d a ls z y m  c ią g u  w y g ło s i ł o k o lic z n o śc io w e  

p rz e m ó w ie n ie p . w ic e - s ta ro s ta P o w ia to w y  

M g r . C w in a ro w ic z , p o c z e m n a s tą p i ł n a j ­

w a ż n ie js z y  m o m e n t u ro c z y s to śc i , m ia n o w ic ie  

m ło d y  z u c h  - h a rc e rz  o to c z o n y  g ro m a d ą  h a r ­

c e rz y  o d b ie ra  z r ą k  p . S ta ro s ty  d y p lo m  i m e ­

d a l r a tu n k o w y  n a d a n y  m u n a z a s a d z ie ro z ­

p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta R z p li te j z d n ia 2 2 . 

I I I . 1 9 2 8 r . p rz e z P a n a M in is tra S p ra w  W e ­

w n ę trz n y c h  w  d n iu  8 . I . 1 9 5 6  r .

W  k o ń c u  b a rd z o  w z ru s z a ją c e p rz e m ó w ie ­

n ie w y g ło s i ł p o d a d re se m  m ło d e g o  b a h a te ra  

k s . p ró b . D e k o w s k i . z a c h ę c a ją c g o d o d a l­

s z y c h b o h a te r s k ic h c z y n ó w .

N u  te rn u ro c z y s to ś ć z a k o ń c z o n o .

Z d a rz e n ie w  d n iu 5 . IV . 1 9 5 5 r . z a p is a n e  

z o s ta ło  p o  w ie c z n e  c z a sy  w  k ro n ik a c h  S z k o ły  

P o w sz e c h n e j w  P łu ż n ic y  o ra z  Z a rz ą d u  G m in -  

j ie g o w P łu ż n ic y a w y c ią g je g o p o d a je m y  

p o n iż e j :

, .W  d n iu  5 . I \ . 1 9 5 5 r . o d b y ła  s ię w T o ru ­

n iu w io s e n n a k o n fe re n c ja w y c h o w a n ia f i­

z y c z n e g o , w r k tó re j w z ię l i u d z ia ł p p . G z e llo -  

w ie . —

W  c z a s ie ic h n ie o b e c n o ś c i w y d a rz y ł s ię  

n ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k , k tó ry ty lk o d z ię k i  

p rz y to m n o ś c i u m y s łu n a u c z y c ie la p . L a w in a  

o ra z  o s o b is te j o d w a g i m a łe g o  z u c h a  g ro m a d y  

h a rc e r sk ie j T a d e u s z a D rą ż k a n ie p o c ią g n ą ł  

z a s o b ą t r a g ic z n y c h n a s tę p s tw . O tó ż 6 -c io  

le tn i s y n  k ie ro w n ik a  s z k o ły  S te fe k  w p a d ł d o  

to r fn ia k a  2% in tr g łę b o k ie g o  z n a jd u ją c e g o  s ię  

w  o d le g ło śc i o k o ło  1 5 0  m ir  z a  b u d y n k ie m  g o ­

s p o d a rc z y m  s z k o ły . K ie d y n a d b ie g l i c h ło p c y  

z e s w o im  w y c h o w a w c ą ju ż m a ły  S te fe k p o ­

r a ź t r z e c i u c h o d z ił i z n ik a ł p o d w o d ą . N ie  

n a m y ś la ją c  s ię d łu g o  w s p o m n ia n y  w y ż e j T a ­

d e u s z  D rą ż e k  s k o c z y ł w  k o m p le tn e m  u b ra n iu  

d o  lo d o w a te j w o d y  p ły n ą c  w  k ie ru n k u  m ie j­

s c a , g d z ie z n ik n ę ła g łó w k a m a łe g o to p ie lc a . 

W y c ią g a g o z p o d w o d y i t r z y m a ją c je d n ą  

r ę k ą , d ru g ą s ta ra s ię d o p ły n ą ć d o b rz e g u .  

J u ż . o p u s z c z a ją  g o  s iły  i z n a jd u ją c  s ię o  2% 

rn .t r o d  b rz e g u  w o ła  o  p o m o c . W re s z c ie  o s ta t­

n im  w y s iłk ie m  w o li i m ło d y c h h a rc e r s k ic h  

m u s k u łó w  d o b ija  d o  b rz e g u , g d z ie  ju ż  c z e k a  

p o m o c n a o b y d w ó c h —  to p ie lc a i b o h a te ra .  

.P o  w y p o m p o w a n iu  w o d y  z to p ie lc a  i z a s to s o ­

w a n iu s z tu c z n e g o o d d y c h a n ia , p rz y sz e d ł  

w re s z c ie  m a ły  S te f d o  s ie b ie  a  h a rc e fz e  - z u ­

c h y w  t r iu m fa ln y m  p o c h o d z ie n io s ą g o d o  

m ie s z k a n ia i c ie p łe g o łó ż k a , g d z ie ju ż c z e ­

k a ł n a  n ic h  m a ły  T a d e u sz . W e z w a n o  le k a rk ę  

z L is e w a , k tó ra  z b a d a w s z y  o b y d w ó c h , p o le c i ­

ła im  p rz e z k ilk a d n i n ie o p u s z c z a ć łó ż k a ,  

a m a łe g o T a d e u s /a s w o im  s a m o c h o d e m  z a ­

w io z ła  d o  d o m u . H a rc e rz e  - z u c h y  p o k a z a l i , 

ż e  n ie n a p ró ż n o  n a le ż ą  d o  s z k o ln e j g ro m a d y  

z u c h o w e j i z d u m ą s p o g lą d a ją n a 1 3 - to le t­

n ie g o  s w o je g o  k o le g ę , k tó ry ta k  d z ie ln ie  s ię  

s p isa ! i o b e c n ie  c z e k a n a  d e k o ra c ję  p a ń s tw o ­

w y m  m e d a le m  z a r a to w a n ie  g in ą c y c h " .

1 d o c z e k a ! s ię w re s z c ie m a ły T a d z io n a ­

g ro d y z a s w ó j b o h a te r sk i c z y n , a z d a rz e n ie  

p o w y ż s z e i b o h a te rs k i c z y n  z u c h a  - h a rc e rz a  

n ie c h a j b ę d z ie  p rz y k ła d e m  n ie ty lk o  d la  h a r ­

c e rz y . le c z d la w s z y s tk ic h .

B o h a te r l ic z y o b e c n ie la t 1 4 i o d b y w a  

s tu d ja  g im n a z ja ln e  w Z a k ła d z ie K s . K s . M is ­

jo n a rz y  w  G ó rn e j G ru p ie .

Ż y c z y m y m u w s z e lk ie j p o m y ś ln o śc i w  

n a u c e  o ra z  b y  d o p ią ł s w e g o  p rz e d s ię w z ię te g o  

c e lu .  W . S u .
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Ś w . katolic- Sfońce
w s c h ó d z a c h ó d

? 9 s ty c z e ń Ś . F ra n c isz k a 7  2 2 i 1 6 ,1 5

3 0 C . M a r ty n y 7 ,2 0 1 6 ,1 7

3 1 P . P io tra
7 ,1 9  1 1 6  1 9

ZM1ANA WŁASNOŚCI.
W illę o d  p . G ru tz n e ra  p rz y  u l . S trz e le c k ie j 

n a b y ł k a p e lm is tr z 1 8 p u łk u u ła n ó w ' p. Albin 

M a k o w s k i z  ż o n ą  z a  c e n ę  1 4  ty s . z ło ty c h .

N o w o n a b y w c o m  „ S z c z ę ś ć  B o ż e  '.

WYCIECZKA.
W  u b . p o n ie d z ia łe k 2 7 u c z e s tn ik ó w  k u rs u  

ś w ie t lic o w e g o  z R y ń s k a p o d  k ie ro w n ic tw e m  p .  

N a w ro c k ie g o  z w ie d z i ło  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  B o le ­

s ła w a S z c z u k i , z a p o z n a ją c s ię z c a łk o w ite m  u -  

r z ą d z e n ie m  Z a k ła d ó w .

ZABAWA HARCERSKA.
Z a b a w a K P H . z a p o w ia d a s ię d o s k o n a le i  

is tn ie je  o b a w a , ż e  w s z y sc y  n ie  p o m ie sz c z ą  s ię  w  

s o b o tę n a s a l i ,, D w o ru W ą b rz e s k ie g o " . S ta ra j­

m y  s ię  w ię c  p rz y jś ć  ju ż  w  w c z e śn ie js z y c h  g o d z i­

n a c h  n a  d .a w n o  u m ó w io n e  s p o tk a n ie  n a  z a b a w ie  

K P H .

NADCHODZI DZIEŃ..,,
w  k tó ry m  n a p ra w d ę  w e s o ło , b e z tro s k o  b ę ­

d z ie m y  m o g li s ię z a b a w ić w  p rz y je m n e j a tm o ­

s fe rz e  i to  w  s o b o tę 1 lu te g o  n a z a b a w ie  K o ła  

P o d o f ic e ró w  R e z e rw y .

—  G d z ie  o d b ę d z ie  s ię  ta  z a b a w a ?

—  W  s a l i h o te lu  p o d  „ B ia ły m  O rłe m " . S a la  

b ę d z ie e s te ty c z n ie  i g u s to w n ie u d e k o ro w a n a .

—  O rk ie s tr a ?  —  P rz y g ry w a ć  b ę d z ie o rk ie ­

s tr a  d o b o ro w a . C a ło ś ć —  ja k  n a m  k o m u n ik u je  

K o m ite t z a b a w ’o w y , b ę d z ie n a d z w y c z a j e fe k ­

to w n a .

Z a te m  —  k to  p rz y jd z ie n a p o w y ż s z ą  z a b a ­

w ę , n ie  p o ż a łu je  i b ę d z ie  d łu g o  w s p o m in a ł p rz e ­

ż y te  ta m  w e s o łe  c h w ile !

W ROCZNICĘ POWSTANIA STYCZNIOWEGO
W  d n iu  2 3  b m . o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  K o ła  b y ­

ły c h  w y c h o w a n e k  s z k o ły  p o w s z e c h n e j ż e ń sk ie j .  

P o  z a g a je n iu  z e b ra n ia  p rz e z  p re z e sk ę  J . M a k o w ­

s k ą  i o d c z y ta n iu  p ro to k ó łu  z o s t . z e b ra n ia  p rz e z  

H . S z a liń s k ą , r e fe ra t p o d  ty tu łe m  „ W  7 3 -c ią  ro ­

c z n ic ę  p o w s ta n ia  S ty c z n io w e g o " w y g ło s i ła  W a l-  

k o w ia k ó w n a , p rz e d s ta w ia ją c w  s w y m  r e fe ra c ie  

b o h a te r s k ie  w y c z y n y  p o w s ta ń c ó w . —

Z e b ra n ie  p o  o m ó w ie n iu  s p ra w  z e b ra ń  i m a ­

ją c e g o o d b y ć s ię p rz e d s ta w ie n ia z a k o ń c z o n o  

h a s łe m : „ C z e ś ć p ra c y " .

NIEBEZPIECZNY FLIRT.
P o d ty m  ty tu łe m  w y ś w ie t la k in o . .S ło ń ­

c e " s e n s a c y jn o -e ro ty c z n y  d ra m a t, p rz e d s ta ­

w ia ją c y  w a lk ę o h o n o r m ę ż a i ro d z in y . W  

ro la c h g łó w n y c h P O W E L L i M Y R N A  L O Y . 

D y re k c ja k in a z a p o w ie d z ia ła ja k o  n a s tę p n y  

f i lm  „Małą mateczkę" z F ra n c isz k ą  G a a l .

ZEBRANIE KRAKUSÓW.
C Z Y S T O C IIL E B . W a ln e  z e b ra n ie  I p in t. P .  

W . K o n n e g o K ra k u s ó w  o d b ę d z ie s ię w  n ie ­

d z ie lę , d n ia  2 b ite g o  o  g o d z . 1 4 -e j . P rz y b y c ie  

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e . Z a rz ą d .

PRZEDSTAWIENIE KSM.
Z IE L E Ń . T u te js z y ru c h liw y O d d z ia ł K .  

S . M . M ę sk ie j c z y n i w ie lk ie p rz y g o to w a n ia  

d o  w e s o łe g o  w ie c z o ru  k a rn a w a ło w e g o , k tó ry  

o d b ę d z ie  s ię ju ż w k ró tc e . B liż sz e s z c z e g ó ły  

p o d a n e b ę d ą p ó ź n ie j .

KRADZIEŻ.
W IE L K O Ł Ą K A . O rg a n iśc ie p . A n to n ie ­

m u  S z u lc o w i w  W ie lk ie j łą c e p o w . w ą b rz e sk i  

z n ie z a m k n ię te j s ta jn i s k ra d z io n o 1 k o n ia ,  

1 c ie la k a —  k tó re g o u b ito  n a m ie js c u , w ó z  

ro b o c z y , o ra z  w ię k s z ą i lo ść g a rd e ro b y  i b ie ­

l iz n y , łą c z n e j w a r to śc i o k o ło  1 5 0 0  z ! . D o c h o ­

d z e n ie u ja w n iło  s k ra d z io n e g o  k o n ia , b ie g n ą ­

c e g o s a a n o p a s w  o k o lic y M ły ń c a . K o n ia z a ­

t r z y m a n o i z w ró c o n o p o s z k o d o w a n e m u . —  

S p ra w c ó w  k ra d z ie ż y  o ra z  s k ra d z io n y c h  r z e ­

c z y  p o lic ja n a d a l p o s z u k u je .

DOM ROBOTNICZY SPŁONĄŁ.
M L E W O . S p a lił s ię tu d o m  ro b o tn ic z y  

w ra z  z e  s ta jn ią  i s to d o łą . B u d y n k i s ta re  i z n i­

s z c z o n e u b e z p ie c z o n e b y ły n a 2 .7 0 0 z ło ty c h .  

W  s p ra w ie te j p ro w a d z o n e  je s t d o c h o d z e n ie  

g d y ż is tn ie je p o d e jrz e n ie z b ro d n ic z e g o p o d ­

p a le n ia .

WALNE ZEBRANIE KÓŁEK ROLNICZYCH.
W A L \C Z 1 K . —  D n ia 2 6 s ty c z n ia b r . o d ­

b y to w a ln e z e b ra n ie m ie jsc o w e g o K ó łk a R o l ­

n ic z e g o . O b e c n i n a z e b ra n iu  z r a m ie n ia P 1 R .  

b y li p p .: K a m iń s k i c z ło n e k  Z a rz ą d u  P 1 R . i in -

s tru k to r ro ln y p . E w e r to w s k i . P o  p rz e c z y ta n iu  

p o rz ą d k u o b ra d , o d c z y ta n o p ro to k ó ł z ro c z n e ­

g o  w  a ln e g o  z e b ra n ia  i n a d z w y c z a jn e g o  z e b ra n ia . 

P o w y b o rz e m a rsz a łk a z e b ra n ia , k tó ry m  w y ­

b ra n y z o s ta ł p . E w e r to w s k i p rz y s tą p io n o d o  

s p ra w o z d a n ia z a rz ą d u . Z  o b s z e rn e g o  s p ra w o z -  

d a n ia m a p re z e s a p . Z a łę s k ie g o w y n ik a ło , ż e  

K ó łk o l ic z y 3 4 p ła tn y c h c z ło n k ó w . Z e b ra ń  

z w y c z a jn y c h  o d b y to 1 2 , la d z w y c z a jn y c h 4 , p o ­

s ie d z e ń  z a rz ą d u  5 . K u rs ó w  o d b y to  2 w  te rn  je ­

d e n  o  o rg a n iz a c j i g o s p o d a rs tw  i je d e n  o  k u ltu ­

r z e  łą k  i p a s tw is k . 2  z e b ra n .a  o d b y w a n o  w s p ó l­

n ie z K o łe m  G o s p o d y n W ie js k ic h . K u rs y p ro ­

w a d z o n e  b y ły  p rz e z  p . M a lk ie w ilc z a  in s tr . P 1 R . 

N a  z e b ra n ia c h  K o ła  G o s p o d y ń W ie jsk ic h , o b e c ­

n a  b y ła  in s p e k to rk a  P . I . R . p . W ilk u s z ó w n a . —  

P o z a te m  K ó łk o  u rz ą d z iło  2  z a b a w y  z  w  y n ik ie m  

d o d a tn y m  i je d e n  w ie c z o re k  f a m ili jn y .

K ó łk o  r e p re z e n to w a n e je s t w  R a d z ie T R P .  

p rz e z  p re z e sa  p . Z a łę sk ie g o  i d e le g a ta  p . B u c z k a ,  

w ’ Z a rz ą d z ie  P o w ia to w y m  p rz e z  p . K a m iń sk ie g o  

a  w ' P o w . S e k c ji O s a d n ic z e j p rz e z  p re z e sa  te g o ż  

K ó łk a  p . Z a łę s k ie g o .

P ra c a  z a rz ą d u  to c z y ła  s ię  n o rm a ln ie  i z g o d ­

n ie  z  p o s ta n o w ie n ia m i  s ta tu tu .

W  d z ie d z in ie  p o p ie ra n ia  ru c h u  s p ó łd z ie lc z e ­

g o n a w ią z a n o k o n ta k t z m le c z a rn ią „ R o tr " w 

k o n s e k w e n c ji c z e g o  u ru c h o m io n o  o d tłu sz c z a ln ię  

m le k a n a z a s a d a c h s p ó łd z ie lc z y c h . P a n  P re z e s  

Z a łę sk i p rz y ty m p u n k c ie z a z n a c z y ł , ż e  n ie  

w s z y sc y  c z ło n k o w ie s p  łn il i s w ó j o b o w ią z e k  —  

m ia n o w ic ie n ie  p rz y s tą p i li ja k o  c z ło n k o w ie  d o ­

s ta w c y  d o  o d tłu s z c z a ln

Z  in ic ja ty w y  K ó łk a  p o w o ła n o  d o  ż y c ia  S e k ­

c ję P rz y s p o so b ie n ia R o ln ic z e g o , k tó ra b ra ła u -  

d z ia ł w  p o k a z a c h  w  L ise w ie i o trz y m a ła  n a g ro ­

d y . O b e c n ie  P . R . n a  u p ra w ę  w io s e n n ą  p rz e w i­

d z ia ło  „ łu b in  s ło d k i" .

R ó w n o c z e śn ie  p rz e d s ta w ił p . p re z e s Z a łę s k i  

o g ó ln e  p o ło ż e n ie  g o s p o d a rc z e  s w y c h  c z ło n k ó w  i  

s tw ie rd z a , ż e  s ta n  i w a ru n k i e k o n o m ic z n e  o s a d ­

n ik ó w  s ą  b a rd z o  t ru d n e i s y tu a c ja f in a n s o w a  

ty c h ż e  w  p o ró w n a n iu  d o  ro k u  u b ie g łe g o  s ię  z n a ­

c z n ie  p o g o rsz y ła .

P o s tu la ty  n a s z e , m ó w i p . p re z e s Z a łę sk i —  

ja k o  o s a d n ik ó w  z  p a rc e la c j i p ry w a tn e j —  s k ie ­

ro w a n e  d o  w ła d z  c e n tra ln y c h  w  z n a c z n y m  s to p ­

n iu  ( z o s ta ły u w z g lę d n io n e , c z e g o d o w o d e m  d e ­

k re ty o d d łu ż e n io w e i p rz y  k o ń c u  a p e lo w a ł d o  

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w , tż e b y g o r liw ie s p e łn ia li  

s w o je  o b o w ią z k i i u ła tw ia li Z a rz ą d o w i p ra c ę .

S k o le i z ło ż y ł s p ra w o z d a n ie s k a rb n ik p . 

D u lk a .

R e fe re n t o ś w ia to w y  p . K o z ło w sk i w  s w e m  

s p ra w o z d a n iu  p o d k re ś l i ł, ż e  z a  m a ło  c z ło n k o w ie  

in te re s u ją  s ię  b ib ljo te k ą .

P o u d z ie le n iu a b s o lu to r ju m  s ta re m u  z a rz ą ­

d o w i, z a rz ą d z o n o 1 0 m in u to w ą p rz e rw ę . P o  

p rz e rw ie  z ło ż o n o  je d n ą l is tę  i w o b e c  te g o  k a n ­

d y d a c i w y b ra n i z o s ta l i je d n o g ło ś n ie  w  n a s tę p u ­

ją c y m  s k ła d z ie : p re z e s —  Z a łę s k i , w ic e p re z e s  

—  N a łę c z , s e k re ta rz —  B u c z e k , z a s tę p c a  s e k r .  

—  V e tte r , s k a rb n ik  —  D u lk a , d e le g a t —  B u c z e k , 

r e fe re n t o ś w ia to w y —  K o z ło w s k i , c z ło n e k  za­
r z ą d u  —  M u ra w sk i , c z ło n e k  z a rz ą d u - —  T ra c z . 

W  s k ła d k o m is j i r e w iz y jn e j w e sz li P p ,: H e jk a , 

T y lic k i i P a w lic k i .

P o  w y b o rz e  Z a rz ą d u  p rz y s tą p io n o  d o  p u n k tu  

n a s tę p n e g o  m ia n o w 'ic ie : w y g ło s z o n y  z o s ta ł r e fe ­

r a t „ O  s p o s o b a c h  g o s p o d a ro w a n ia  w  d o b ie  o b e c ­

n e j" p rz e z  in s tr , ro ln e g o  p . E w e r to w s k ie g o . P o  

r e fe ra c ie  n a s tą p i ła  o ż y w io n a  d y s k u s ja , w  k tó re j  

z a b ie ra l i g ło s  P p .: K a m iń sk i , T ra c z , D u lk a , V e t­

te r i in n i .

N a n o w y c h c z ło n k ó w  p rz y ję to  p p . M u ra w ­

s k ie g o , G rz y w a c z a , K ę d z io ra , P y te la , S z e w c z y ­

k a , S o łe c k ie g o , N a łę c z a J a n a , i N ie d z ie lsk ie g o .

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d  z a k o ń c z y ł  

w a ln e  z e b ra n ie p . p re z e s Z a łę sk i s ta ro p o ls k ie m  

„ N ie c h  b ę d z ie  p o c h w a lo n y " .

Mowrofeiro
WALNE ZEBRANIE KOŁA POPIERANIA 

BUDOWY SZKÓŁ POWSZ.
D n ia 2 2 b m . o d b y ło s ię w a ln e d o ro c z n e z e b ra n ie  

K o la P o p ie ra n ia B u d o w y S z k ó l P o w s z e c h n y c h . W  z a ­

s tę p s tw ie p re z e s a z e b ra n iu p rz e w o d n ic z y ł k ie r , s z k o ły  

p . D y o n iz y Z ió łk o w s k i. P o o d c z y ta n iu p ro to k ó łu z
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ostatniego wal 

z działalności
kaileni

iDPOWIEDZJ OD REDAKCJI.

W obe

pól Hl

rezy ! Pan Tie —  Piwnice. Po należytem rozpa- 

°*y t trzeniu sprawy niestety wywodów Pańskich m e

i m ożem y um ieścić. — Znane nam jest poło- 

^|,u . | żenie rolników bardzo dobm e a nawet dawnie - 

ym -isze postępowanie egzekutorów w'obec m ałorol- 

■’twa । nych. Przyzna Pan, że sprawa ta jest przedaw-

I niona a tych egzekutorów już w służbie niem a. 

yC lłi j Dalsze wywody (ale nie wszystkie!) są słuszne, 

od- i jednak do ogłoszenia ich w piśm ie nie nadają się.

IW  AGA! ZW IĄZEK PODOFICERÓW

KOŁO W ĄBRZEŹNO.

O. P. L. G. odbywajM i

Społecznej.

KEZ. I

w  y kłady

szlości elem entem m ało  

piano do wyboru zarzi 

pp.: burm istrz Kosek. pre Ocf 20 b. m
wiceprezes, naucz. Ziółkowska — sekretarka, naucz.

Szczukowski — skarbnik, naucz. W róblewski — członek  

zarządu, jako delegat do zarządu wchodzi z urzędu  

kier, szkoły p. Dyonizy Ziółkowski; do kom isji rewi­

zyjnej wybrano pp.: Szałuckiego Józefa — przewodn., 

! Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, W ąbrzeź«o-P«.

i W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

i Adam Szczuka — W  ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiewicza 1.

puuiedzudk  i i

KOM END  AN  f.

— ZEBRANIE KOLN ZW IĄZKI W ETERANÓW  

Powstań Narodowych odbędzie się w niedzielę dnia  

2 lutego br. o gooz. 13-tej w lokalu p. Napierały. —  

Przybycie wszystkich druhów konieczne. Zarząd.

- ZW IĄZEK REZERW ISTÓW — KOŁO W ĄBRZE ­

ŹNO. — Zebranie m iesięczen odbędzie się w niedzielę, 

2 lutego o godz. 14.>0 w świetlicy ..Dom u Społecznego’*. 

Po zebraniu podział na drużyny ćwiczebne. O przyby ­

cie wszystkich członków prosi Zarząd.

przyjmL'jq pp. listo­
nosze przedpłaty na

Głos Wąbrzeski

Białe ttjqodnie!

E

3

/1 /? 1  WOZOWJE
p rzy jm u je za m ó w ien ia  
p o cen a ch fa b ry czn y ch

For. F. Balcerski 

WĄBRZEŹNO

N a o d b ió r w s ty czn iu d o d a tk o w o 1 0 $  
ra b a tu

W ALNE ZEBRANIE RODZINY REZERW ISTÓW

KOŁO W ĄBRZEŹNO odbędzie się w duiu 2 lutego o  

godz. 16-tej w lokalu p. Szym ańskiego. W razie nie­

przybycia odpowiedniej liczby członków o wyznaczo­

nym czasie. W alne Zebranie odbędzie się w II term inie  

o godz. 16.30 i uchwały tego zebrania będą prawom ocne. 

O przybycie wszystkich członków prosi Zarząd.

w  lu ty m  d o d a tk o w o  7 %  ra b a tu

ania sprzedaż posezonowa! I
S P

1 ,3 0  

1 ,5 5  

2 ,9 5

P ra k ty czn e m a ter ja ły  n a su k n ie 1 ,5 0  

M o d n e m a terja ły 2 ,4 0 1 ,9 5  

A n g o ry w ełn ia n e 3 ,2 5

M a ter ja ły n o w e g a tu n k i  4 ,4 0 3 ,9 0 3 ,4 0

N a su k n ie o sta tn ie n o w o ści  . . . 6 ,—  5 ,5 0  4 ,9 5

P ła szczo w e m o d n e 1 4 0 cm . . . . 8 ,—  7 ,—  5 ,—

P ła szczo w e ró żn e g a tu n k i . . . 1 2 ,—  1 0 ,—  9 ,—

E C  J A  L N  1 E P O L E C A M :
W a rp y n a  su k n ie . 1 ,2 5 0 ,9 0

F la n elk i w  k w ia ty  i k ra ty ....  1 ,3 0 1 ,1 0 0 ,9 5  

F la n elk i w  p a sy n a p y ja m y  1 ,3 0 0 ,9 0  

F la n e lk i k ep r. n a  su k n ie 1 ,1 0 0 ,9 5  

T w eed y ła d n e d esen ie 1 ,3 5 1 ,2 0  

A k sa m ity  d o  p ra n ia 2 ,—  1 ,7 0 1 ,3 0  

P łó c ien k a  n a  su k n ie i b lu zk i 1 ,2 0 1 ,1 0

Ostatnie nowości

c jw /iG /i R esz tk i sp rzed a je s ię za b ezcen  ł w a g a

In le ty n a w sy p y , zn a n e d o b re g a tu n k i n ie p rzep u szcza ją ce p ierza trw a łe k o lo ry b a rd zo ta n io .
F la n e lk i n a  k o szu le . . . . 

F la n e lk i jed n o -k o lo ro w e  

B a rch a n k ep r . w  p a sk i . .

B a rch a n k ep r. g ła d k i . . . 

S y b iry 9 0 cm  ła d n e d esen ie

0 ,9 0 0 ,7 5 0 ,6 5  

1 ,—  0 ,8 5 0 ,7 5  

1 ,—  0 ,7 5 0 ,6 5  

1 ,1 5 0 ,9 5 0 ,8 5  

1 ,2 5

P łó tn a n a fa r tu ch y  0 ,9 5 0 ,7 0 0 ,6 0  

F a rtu ch o w e 1 0 0 cm  1 ,1 5 0 ,9 5 0 ,8 5  

F a rtu ch o w e 1 0 0 cm  d o b ry g a t 1 ,3 5 1 ,2 0  

P łó c ien k a  w  k w ia ty  i k ro p k i . . . 1 ,4 0 1 ,—  0 ,8 0  

P łó tn a k o lo ro w e g ła d k ie ....  1 ,4 5 1 ,2 0 0 ,9 0

P łó tn a  zn a n y ch  fa b ry k  ja k : B -c ia C zeczo w iczk a , 

0 ,6 5 0 ,5 5  

1 ,4 0  

1 ,7 0  

2 ,4 0

P łó tn a g a tu n k i d o b re i ta n ie . . 0 ,7 5

P łó tn a 1 4 0 cm 1 ,7 0

P łó tn a  1 6 0  cm 1 ,9 5

P łó tn a 2 0 0 cm 3 ,—

1 ,1 0

1 ,4 0  

2 ,—

M a d a p o la m y p r im a g a tu n k i . . . 0 ,9 5 0 ,8 5 0 ,7 5

N a n su k  1 ,8 0 1 ,6 0 1 ,4 0

O b ru so w e a d a m a szek  1 4 0 cm ....  2 ,2 5 1 ,9 0

D y m k a  n a  k a le so n y  1 ,4 5 1 ,2 0 0 ,9 5

In le ty ró żo w e 8 0 cm . . . 

W sy p y  w  p a sy  

S u ró w k i ................

P o śc ie lo w e k o lo r trw a ły  

P o śc ie lo w e w  k ra ty 1 6 0 cm

1 ,7 0 1 ,4 0 1 ,2 0

2 ,1 0 1 ,9 6 1 ,6 0

0 ,7 5 0 ,6 5 0 ,5 5

0 ,7 5 0 ,6 5 0 ,5 8

1 ,9 0 1 ,7 0 1 ,5 0

O  
N

0 9

Q )

(0

i G ro h m a n , I . K . P o zn a ń sk ieg o , 
A n d ry ch ó w  i W id zew sk a  M a n u fa k tu ra

(
R ęczn ik o w e k u ch en n e  0 ,4 5 0 ,3 5 0 ,3 0

R ęczn ik ow e w a fe l  0 ,8 5 0 ,6 5 0 ,5 5

R ęczn ik o w e a d a m a szek  0 ,9 0 0 ,7 5

R ęczn ik o w e d o b ry  a d a m a szek . . 1 ,2 0 1 ,—  0 ,8 5

O b ru sy b ia łe i k o lo ro w e . S erw etk i. P rześc iera d ła i ręczn ik i fro tte p o n isk ich  cen a ch

0 )

N
C D

O ) 
N -

N a m a ter ja ły  b ie lsk ie (u b ra n io w e , sp o d n io w e i p ła szczo w e) u d z ie la m  sp ec ja ln eg o ra b a tu
U b ra n io w e ro d za j a n g ie lsk i . . 3 ,9 0

U b ra n io w e a la  k a m g a rn . . . 5 ,5 0

K a m g a rn n a u b ra n ia 1 2 ,—

K a m g a rn  B o sto n ......  7 ,5 0

3 ,5 0

4 ,5 0

1 0 ,—

5 ,5 0

2 ,5 0  

3 ,9 0

8 ,—  

3 ,8 0

K a m g a rn  b , d o b ry g a tu n ek . . 1 2 ,—  1 0 ,— 8 ,5 0  

K rep a n a u b ra n ia w iecz . 1 9 ,—  1 6 ,5 0 1 4 ,—  1 2 ,—  

M a ter ja ły  n a  m o d n e p ła sz . 1 5 ,—  1 2 ,— 9 ,—  5 ,—  

H a rtin g  k o lo r  w o jsk o w y . 1 7 ,—  1 2 ,— 9 ,— 7 ,2 0

M a n szestry w ie lk i w y b ó r ....  3 ,—  2 ,6 0

S tru k s m o cn e g a tu n k i . 4 ,9 5

C a jg i n a  u b ra n ia  d o  p ra cy ....  1 ,3 0 1 ,1 0

C a jg i p o d w ó jn ie szero k ie ....  2 ,5 0

3 ,3 0

2 ,2 0

2 ,1 5

2 ,9 5

0 ,9 5

1 ,9 5

Futra diO i M oraz wszystkie im skórki w wielkim wjbo po DieOprale niskith reDarli
Ulstry m ęskie już od 8—  8 Płaszcze dam skie od 9—
Palta z kołnierzem futrzanym . 25—  | Płaszcze  kołnierz nutryjet od . . 29—
Palta m odne fasony 28—  I Płaszcze m odelowe od 39—

U b ra n ia m ęsk ie tera z . . . 1 9 ,—

U b ra n ia d o b ry k a m g a rn . . 3 2 ,—

U b ra n ia d la m ło d z ieży . . . 1 7 ,—  

U b ra n k a ch ło p ięce

1 5 ,—  

2 1 ,-  
1 2 ,5 0

4 ,7 5

1 7 ,—  

2 5 ,-  

1 5 ,—  

....  7 ,— 6 ,—

Trykoty, Pończochy, Rękawiczki, Koszule wierzchnie, Krawaty, Skarpety, Szelki, Koszule 
dam skie dzienne i nocne i wszystkie towary krótkie po zadziwiająco niskich cenach.

C D

C D

N , 
C D *

O )

3

Wielki wybór! i odpasowane, obrusy i kołdry wat. Urany z m etra (gpy ||aj||ftSZel I

BAZAR" St. Chwialkowski I
?J WĄBRZEŹNO Rynek 22 ■

991
Telefon 85 WĄBHZEZHIO

OGŁOSZENIE 
we wtorek, dnia 4 lutego 36 r‘ 

odbędzie sie w Wąbrzeźnie.

jarmark
n a k o n ie i b y d ło

B u rm istrz

(—) Schwarz

ccoocooo
O g ło szen ia

u m ieszcza n e

w  „ G ło s ie
W  ą b rzesk im “

p rzy n o szą

p  o  żą d a n y
sk u tek

09009000

K IN O  

d źw ięk o w e  

SŁOŃCE

T y lk o  2 d n i 2 9 i 3 0 sen sa cy jn e ero ty czn y  d ra m a t. W a lk a o h o ­
n o r m ęża i ro d z in y . K to za b ił? Ż o n a czy ? Z o b a czy sz n a ek ra n ie —  

Niebezpieczny flirt
W  ro la ch g łó w n y ch P O W E L L I M Y R N A  L O Y  
N a stęp n y f ilm

„ M A Ł A M A T E C Z K A " z F ra n c iszk ą G a a l 
W resta u ra c ji co d zien n ie K O N C E R T  D A N C IN G

w Toruniu


